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A nstrja w  Afryce i s c l i i .
w ia ry ; pow iadano, że to  parow iec
w ioski. (S ta tk i L loyda try esteń sk ieg o
noszą napisy  w łoskie i oała służba 
używ a języ k a  w łoskiego). N areszcie 

Lwów <3. 17 czerw ca, j ludzie  dali się p rzekonać i cięte,
Nie do uw ierzen ia  a jed n ak  p r a - ; zręczne postępow anie k ap itan a  „Pol-

w dziw e! — tym  dzisiaj ju ż  z u ż y ty m . lu k sa “ p. C rag lietto  i jeg o  sztabu
w ykrzykn ik iem  anonsow ym  zaw ołać okrętow ego zjednało  naszej m arynar-

U W • J  ń  A T/ Aa „AU W /IMchyba m usim y, w idząc, że tr e m d c n -  
blałt, w ięc w y b itn ie  pó łurzędow y o r­
g an  w iedeński, w  dzi le k ron ikarsk im

ce kupieckiej w ryebłe uznan ie 
w ielki re sp ek t honoracyorów  zan- 
zibarskiob. „Polluks“ je s t  pom imo 

^-” pó ' opisie "pogrzebu pan i W olter — j w ieku sw ego i n ie bardzo  ponęt- 
podaje w iadom ość arcyw ażną d la ze -jn e g o  w yglądu  zew nętrznego  wcale 
w nętrznego  hand lu , a w ięc i d la po-j tęgim  parow cem  frachtow ym . Zręcz- 
li ty k i A ustryi. Sam a redakcva czuje nośc i spokój, z jak im  k ap itan  i jeg o  
i ej w ażuość dając arty k u ło w i n a p is : .ludz ie  przy  zaw ijan iu  do całkiem  ob- 
P i  e r  w s z y  parow ieo Llyoda ( t r y e - . cego dla n ich  p o rtu  i odpłynięciu ma- 
steńskiego) w Afryce wschodniej — , new rew ah, ład  i akuratuość na pokła- 
m ianow icie w Z anzibarze. T rzeba z a ś . dzie, w szystko  to nadzw yczaj u jęło  
w iedzieć, że Z anzibar je s t  głów nem  i w szystk ich  rzeczoznaw ców , 
ogn isk iem  handlow em  A fryki w acho-j „Polluks" p rzy b y ł tu  z ładugą wca-
dn iej i w ogóle jednem  z na jw ażn ie j- e znaczną, przew ażnie z m ąką wę- 

- ■ ’■ ' • ’--------vx7_„u, g ierską . P rzy b y ł na  nim  jak o  p rzedsta-szych handlow ych ognisk  n a  W scho- „  . -
dzie, ohoć n ie tak  w ażnem  ja k  n. p w iciel L loyda austryack iego  p. Jarsch ,

”  • ------- 1 'k tó ry  w szystkim  firmom tu te jszy m
w izy ty  złożył i życzliw ie p rzy ję ty  
został. Są tu ta j szczerze uradow ani,

S ingapore albo Szangaj W iadomość 
w spom niana zaw artą  je s t  w korespon- 
dencyi Frcmdenblattu  z Z anzibaru  d. . . .
17 m aja i n ie ty lko  z ogólnego au s try  j że nareszcie o trzym ują  bezpośrednią 
jack iego  stanow iska b and low o-po lity -1 kom unikacyę okrętow ą z Austro-W ę- 
cznego zasługu je  na  pow tórzenie, gram i i że ich tow ary  eksportow e — 
O kazuje się tu , na ja k  m izernym  s to - |szkło, porcelana, w yroby m etalow e, bu- 
pniu  stoi kupiectw o au stry ack ie  i j a k (dulec, meble, mąkę, a n ie  zapom inaj- 
oraz dotychczasow e rządy  austcyackie | m y oraz i fezy bez dotychczasow ego 
zaniedbyw ały  handel, z k tó reg o  An- pośredn ic tw a innych  portów  pobierać 
g lia, F ranoya, n aw et Szw ajcarya (choó pędzie m ożna, la k ż e  w idoki co do 
do m orza n ie p rzy ty k a ) i Belgia a frach tów  z pow rotem  są n ie złe. Pro- 
Bwłaszcza od 25 la„ Niemcy czerp ią  powano „Tolluksowi* znaczne posyłki 
głów ne siły  sw oje finansow e a zatem  do 'ryestu , k tórych  on jed n ak , ze 
i po lityczne. I w zględu na swój dalszy  p rogram  po-

K orespondent p isze : id róży , p rzy jąć n ie m ógł. Także p rzy -
G órującym  tu ta j obecnie ponad byłych n a  m m  przedstaw icieli „E sp o rt-  

w szystk ie  inne w ypadkiem  je s t p rzy -j v e re in u “ — p. Hofmana z try es teń - 
bycie tow arow ego parow ca L loyda skiej izby  handlow ej, p. Kuba i Lip- 
austryack iego  „Polluks*. W łaściwie pego, k tó ry  na zlecenie pew nej firm y 
w styd to  o g r o m n y  dla austryack iego  budapeszteńskiej w ziął u d z ia ł w tej 
h and lu  m orskiego, że p rzybycie je- próbnej podróży — p rzy ję to  w Zan- 
dnego austryack iego  parow ca handlo- z ibąrze jak  najserdeczniej i udało się 
w ego na w ybrzeżu w schodnio afrykań- w iele obiecające zaw iązać stosunki.
A l  • - i  _ _ ’■ _ — _____ W  i  o  r ) r \ —

te j targow icy  z b y tu , posługiw ano 
się do tychczas pośrednictw em  II a m- 
b u r  g  a.

C ztery  dni tem u, odpłynął ztąd  
„Polluks“ z pow rotem . Spodziewam y 
się, że w jego  ślady pójdą in n e  sta tk i 
handlow e z A ustry i, i że się tym  spo 
sebem  w ytw orzy  r e g u l a r n a  kom u 
n ikacya okrętow a m iędzy austryacką 
m onarchią a południow ą Afryką. W o- 
beo czarodziejsko szybkiego rozw oju 
A fryki południow ej, sp Dwodowauego 
je j kopalniam i z ło ta  i dyam entow , 
wobec im ponujących budowli kolptjp- 
w ych w środkow ej Afryce wschodniej 
(niem ieckiej i angielsk iej), k tóro  w ry- 
chle o tw orzą p rzystęp  do tak  odle­
g łych  obszarów  źródeł Nilu — jrzeoz 
zrozum iała, że także w A ustro-W ęgrzech 
m yślą o żyw szych stosunkach z Afry­
ką południow ą. Co jeże li się uda, to 
lak że  m ieszkańcy Z anzibaru  naw ykną 
do handlow ej bandery  naszej m onar­
chii, i nie będą „A ustryi* uw ażać za 
jed n o  z „A ustralią*.

P rzypom nijm y sobie, że g ab in e t hr. 
B adeniego obejm ując s te r  rządów, w 
program ie swoim w yb itne  w yznaczy ł 
m iejsce rozw ojow i hand lu , a m iano­
wicie z W ęgier pokładano w nim  pod 
tym  względem  w ielkie nadzieje. G abi­
n e t ten  ju ż  w iele uczyn ił dla głów nego 
em poryum  handlu  austryack iego , dla 
T ryestu . Tym i dniam i baw ił tam  m i­
n is te r  hand lu  br. G lanz d ług i czas. 
Byle ty lko  austryack i s tan  kupiecki 
o trząsł się z o trętw iem a, z n iedbalstw a 
dotychczasow ego !...

dosyć długo tej nowej g ie łdzie , n ie k tó ra  by ła  specyalnością B erlina, pro- Na zebraniach ro zp raw ia ją  prawda 
m ogąc się zdecydow ać, czy uw ażać ją  duoenci na jzupe łn ie j się obejdą. Miej- i kato lick ie  tow arzystw a nauczyoiel- 
za najzw yczajn ie jszą giełdę, k tó rą  soe spekulan tów  zajm ą rzeczyw iści po- skie po niem iecku, ale re lig ię  i w ygna- 
przepisem  now ej ustaw y  poddać nale- średn icy  w handlu , k tó rzy  będą zao- n ie swoje, w iarę objaw ioną m ają  w 
ży, czy też  ignorow ać zupełn ie zebra- p a try w ali po trzeby  Berlina, tak  samo poszanow aniu i za podstaw ę wycho- 
nia w Feenpalast. M inisterstw o rozpo- ja k  to  się działo dotyohczas, z tą  je - w ania i nauk i szkolnej j ą  uznają , pod- 
częło naw et w tym  w zględzie ro k o - ! dynie różnicą, że głów ni in teresanci na czas gdy  in n e  chcą poprzestać  n a  ja- 
w ania z przedstaw icielam i zb iera ją- jednym  z najw iększych  placów  kon- k ie jś  zlew kow ej etyce i nauoe m orał- 
cych się kupców , k tó rzy  oczyw iście sum cyi odtąd ju ż  n ie będą m ieli in te - ności, k tó ra  n i ziębi, n i g rzeje , a bły- 
b ron ili p ryw atnego  ch a rak te ru  zeb rań  resu przeprow adzan ia  spekulacyi n a  ska ty lko  w e frazesie  i w nim  też  
swoich. Rokow ania te  w lokły się bez zn iżkę cen zboża, lecz raczej będą za - 'g aśn ie . R ozpraw y n a  poznańskim  ąje- 
re zu lta tu , aż w reszcie p rezes p o lic y i! in teresow ani w zw yżce. żdzie nauczycieli kato lick ich , o k tó ry m
w B erlin ie zab ron ił zg rom adzania się) Wobec chw ie jnośc i, panującej w e tu  mówię, głów nie po trzeby  i sposób 
g ie łd z iarzy  w Feenpalaście, p rzez c o w s z y s tk ic h  k ierunkach  w ew nętrznej nauczan ia  re lig ii w yjaśn iały , k ładąc 
spraw a s tre jk u  g ie łd z iarzy  w eszła w! po lityk i Prus, niew iadom o ja k  so b ie ' p rzycisk  na to, i e  więcej tu  znaczy
zupełnie now ą fazę. ! dalej w ładza postąpi wobec spekulan- re lig ijne  w yohowanie i w życie ora*

Zakaz ten  w yw ołał s tra szn ą  w rza-1 t.ów zbo żo w y ch , k tó rzy  dom agają się zżycie się z praw dam i i prak tykam i 
wę w żydow skiej prasie, k tó ra  woła, te raz  u stąp ien ia  m in istra  handlu  Bre- relig ijnem i, n iż teo re tyczne  w ykłady  i 
iż w ielu straciło  pole pracy i ź ró d ło . felda. Skoro tak  dużo innych  giełd, a pam ięciow a nauka, 
zarobku. Wobec o lb rzym iej'w iększości, (pom iędzy niem i G dańsk i Królewiec,! P rzyczyny , dla k tó re j n ie było wię- 
oddanej w yłącznie spekulacyi, dla k tó - zastosow ało się do nowej ustaw y g ieł- cej ogólniejszych zeb rań  naszych  Lo­

dowej bez szkody dla siebie i ogółu, w arzystw  w tym  roku, dom yśleć się 
tru d n o  dopatrzeć się, dlaczego i Ber- ła tw o : n ie chciano się  narażaó n a  roz- 
lin  nie m ógłby uczynić tego  sam ego, w iązanie zgrom adzeń  p rzez policyę, 
Bądź co bądź w  in tere sie  ro ln ic tw a ja k  to te raz  w zw yczaju, szczególniej 
n ie leży, aby w ładze p rusk ie  k a p i tu - . w Prusach zachodnich. Tam panowie 
low ały p rzed  b erliń sk im i g ie łdziarza- wójci, w ybieran i an tdnom iczn ie z po-
m i zbożow ym i.

K0RE8P0NDENCYL

Strejk giełdziarzy.

likiem tak ą  w rzaw ę wywołało. W iado­
m i „najstarsi*  ludzie n ie  pam iętają,

N ajw iększa praca spadnie na p rzed ­
staw icieli L loyda austryack iego  A fry-

iżby  "kiedy w idzieli handlow ą banderę ka południow a coraz gęściej się zalu- 
A u stro -W ęg ier; a naw et sądzą, że się dnia, m iasta ja k  g rzyby  po deszczu 
co do tego trzeb a  w racać pam ięcią a ż . w yrasta ją , a że zupełny  je s t  b rak  prze- 
do czasów K arola V. Juśció m ożna tu  m ysłu, więc po trzeba dow ozu z obczy- 
jeszcze spotkać dw ugłow ego orła  pań \ zny je s t ogrom na. Będzie szło ty lko o 
stw a H absburgów  — w znosi się on na to, aby, ew entualnie p rzy  jakow ej sub- 
ru inanh n ie jed n eg o  fo rtu , ja k  i nad  j w encyi państw ow ej, um iejętn ie  u rzą  
bram ą fo rtu  M ombasa (dziś p o rtu g a l- dzió i u trzym yw ać sk rzę tn ą  handlow ą 
skiego) Ale o A ustry i n  o w o c z e - \ kom unikacyę okrętow ą. Półśrodkam i, 
s n e j  ’ o je j życiu państw ow em  i e- ■ bez po trzebnej en e rg ii i w ytrw ałości 
konom icznem  ludzie tu te js i m ało co, niczego się tu  nie dokaże. Ale prowa- 
albo i nic n ie w iedzą 1 dząc rzecz odpowiednio, będzie można

I  rzecz to  przecie c h a rak te ry s ty - z jak iem  tak iem  pow odzeniem  podjąć 
ozną że nasze państw o  zow ią tu  n ie  w alkę konkurency jną z francuskiem i i 

Austryą* lecz „ A u s t r a l i a * .  A k ie -  niem ieckiem i liu iam i parowcowem i. 
dy  zapowiedź p rzybycia  w ysłanego n a  Obecny o b ró t m iędzy Zanzibarem  a 
próbę parow ca „Polluksa* coraz pe- A ustro-W ęgram i, p rzeładow yw am e ze 
w nieisze k sz ta łty  p rzyb ie ra ła , to w ie- statków  Lloyda w Adenie na obce sta tk i 
lu  naw et w ierzyć tem u n ie chciało, je s t poprostu niegodne eksportu  austro- 
Pow iadano, że to  niepodobna, boć w ęgierskiego. Zastaje on w Adenie za­
przecie A ustrya („A ustralia*) wogó- i zw yczaj s ta tk i ju ż  zupełnie obładow a­
ło żadnego nie posiada o k rę tu  kupiec- n e ; posy łk i z A ustro-W ęgier m uszą 
kiego. O statecznie jed n ak  zasy g n a lizo -} wówczas c a ł e m i  n i e r a z  m i e s i ą -  
w an o ' p rzybycie „Polluksa*, a p rzy  ; c a m i  czekać na  dalszy  transport, i 
bycie jeg o  uradow ało w szystk ich  ba- popsute lub  uszkodzone p rzybyw ają  do 
w iących tu  obyw ateli A ustro WTęgier. A fryki południow ej. P rzyszło  więc do 
Ale jeszcze  i w tedy  n ie chciano dać tego, że nie chcąc zupełn ie  postradać

rej źródłem  zarobku by ły  jed y n ie  ró ­
żnice na  tranzakoyacb  term inow ych, 
naszem  zdaniem , o pracy m owy byó 
n ie może, bo to  zajęcie za  p racę u- 
znaó trudno . Nie przeczym y, że sp e ­
ku lanci m ają  czasem  m ozolne zajęcie, 
ale to nie je s t  praca, chociaż sam i in ­
teresanci zaw sze u trzy m u ją , że oni 
p racu ją  nad w yrów naniem  cen zboża.

F ak tyczn ie  bardzo często pracow ali 
nad obniżaniem  cen zboża i d latego 
n ie jed n o k ro tn ie  ju ż  scharak teryzow a­
no tę  ich  „pracę* jak o  w ielce szk o d li­
wą. Jakko lw iek  bowiem  n iek tó rzy  u- 
trzy m u ją , że liczba konsum entów  je s t  
w iększą od liczby producentów , że do 
spożyw ców  płodów ro lnych przede- 
w azystkiem  należą w arstw y  najm niej 
zam ożne, dla k tó rych  n isk ie  ceny chle- 
ba są pożądane, tru d n o  zgodzić się na 
pogląd, aby obniżeuie cen do tego  s to ­
pnia, iż p rodukeya się n ie  opłaca, by­
ło ko rzystnem  dla gospodarstw a ogól- 

B c rlln  d. 16.. czerwca. ?nego.
Od soboty n ie  m a w B erlin ie ża- J  Ceny płodów ro lnych  zeszły  niżej 

dnej g ie łdy  zbożow ej. kosztów  produkcy j, najcięższa i rze-
W iadomo czyteln ikom , że kupcy czy wiście cenna praca prodnoenta się 

zbożow i na  g iełdzie  berliń sk ie j u rzą- m e opłaca, a w znacznej m ierze przy- 
dzili z początkiem  bieżącego roku czyniły  się do tego  szkodliw e m anipu- 
s tre jk , m e chcąc poddać się przepi- lacye spekulantów  giełdow ych i term i- 
som nowej niem ieckiej ustaw y  giełdo- now y handel zbożem, 
wej, k tó ra  p rzyznała  rep rezen tan to m  Giełda berliń sk a  pod ty m  w zglę- 
ro ln iczych  korporacyj znaczny  w pływ  dem  prym  w iodła, należąo do n iew iel- 
na g iełdę a to  celem u tru d n ien ia  spe- kiego szeregu  w ielkich g iełd  zbożo- 
ku lacy jnych  tran sak cy j term inow ych, w ych, upraw iających  praw ie w yłącznie 
Zaraz n aza ju trz  ato li u rząd zili sobie spekulacyę. B erlin, jak o  w ielki plac 
ci spekulanci in n y  przybytku: dlu haL- konsum cyjny , sprow adza zboże innem i 
dlu zbożem  i niebaw em  przen ieśli się drogam i, n iżeli p rzez g ie łd ę , zaś po- 
do n iego w szyscy, k tó rzy  daw niej m iędzy sta łym i i wpływ ow ym i k lien  
handlow ali na  g iełdzie. W praw dzie tam i g ie łdy  berlińsk iej je s t  ty lk o  pe- 
now e to zebranie n ie  miało p rzyw ile- w na liczba tak ich , k tó rzy  sprow adza- 
jó w  g iełdy , ale też  n ie  podlegało o- ją  w w iększej ilości zboże, m ianowicie 
g ran iczeniom  nowej ustaw y. T ranzak- żyto, aby za  pomocą pew nego zapasu 

j oye nie by ły  w praw dzie zaw ierane w pływ ać na obniżenie cen. 
j w edług zw yczajów  giełdow ych, za -j G iełdowe dz ienn ik i berliń sk ie  za­
tw ierdzonych  p rzez ustaw ę giełdow ą, pow iadają, iż  z zam knięcia zebrań w 
lecz podlegały  przepisom  pow szech- F eenpalast w Berlinie, p rzeciw  czem u 
nego kodeksu handlow ego, ale po za w niesiono zażalenie do najw yższego 
tem  żadnej różnicy pom iędzy daw ną try b u n a łu  adm inistracy jnógo, w ynikną 
g iełdą a zebraniem  w t. zw. Feenpa- w ielkie niedogodności dla h and lu  zbo- 
last (taką by ła  nazw a lokalu publicz- żem, k tó re  m uszą się odbić także na 
nego, n a ję teg o  p rzez  kupców  ębożo- producentach. Czy is to tn ie ?  w ą tp im y .1 k tó re  za g u stem  m in is tra  Bosego idąc, 
wych) n ie było. Zaw ierano tranzakeye Handel zbożow y obejdzie się bez g ieł- pchają  nauczycieli katolików  do towa- 
term inow e, ogłasząno no tow ania cen dy b e r liń sk ie j; n a  konsum cyę stolicy rzy stw  bezw yznaniow ych, popraw dzie 
i t. d. i Niemiec s tre jk  spekulan tów  zbożow ych zaś ew angelickich, albo też zupełn ie

W ładze p rusk ie  p rzy p a try w a ły  się  nie w płynie, a bez te j „regulacyi cen*, bezrelig ijnych .

| śród  obyw ateli ziemskich, ma się ro- 
, zum ieć Niemców, tak  się ze swoboda­
mi k o n sty tu cy jn em i współobywateli 
swoich obchodzą. Poznańskie ma pań­
stw ow ych urzędników  policyjnych o- 
wych kom isarzy obwodowych, kole- 

Poznań d. 14 czerw ca. JS6"  Ca™aPa. ajednakte lep iej ną 
( P „ r v , . ^ e  w a łu  -
Ś«l,lk ., ztbrani, nieliczne. -  Tąwar.JMwo dnie ; bezpieosnie „  stolio p ań ltw a

s r r ts s r i& Ł s s  rŁ ssr* :!
N a., dorobak w inteligeaojk -  Strat, .  robotalkamig  w ^ e .t fa ll i  i S ak .o tlii. 
z ^ m n -  Nieszczęście na Górnym Ślązku Na p rzedstaw ien ia  poi8kiego teatru 
-  Wołanie o więcej robotników z zagra- w B erlfIlie n iedano pozwolenia, sooya- 

mcy. -  Jak się z mmi obchodzę). listom  zaś nie robionFc  tru d n 0 ^  j
W egetacya u nas z każdym  d n ie m ' zastaw iano  się też  brakiem po polska 

b u jn ie jsza  i obfite żniw a obiecująca, rozum iejących  u rzędn ików  do dozoro- 
S przy ja  tem u od w ielu ty g o d n i po- j w ania. Jak a  w tem  logika, dowiedzieó- 
w ietrze. K ilka naw ałn ic  z g ra d e m ,, by  się chyba można u pp. Tauscha * 
choó k ilka m iejscow ości do tk liw ie  po L ćtzow em l Co nas jeszcze czeka na 
szkodow anych, n a  ogół n ie w iele zna- | polu hakatystow sk ich  zachcianek, któ- 
czy^  ̂ j re  te raz  p rokurato row ie biorą za przy-

Rozpoczęły się na S lązku  ja rm a rk i ■ k ładem  m in is tra  yon  der Reoke w o-
w ełniane. O kazuje się ch ę tn y  pokup, bronę, niech służy  za wskazówkę, że 
a ceny  n a  dobrze p raną w ełnę, j a k ; Alłdeułsche B latter  tw ierd zą  wprost, iż 
było  5. bm. w L ignicy , w yższe od ze- Polacy, D uńczycy, L itw in i, Alzatczyoy, 
szłorocznych o 6 i więcej m arek. P ra- jak o  n ie  rodow ici Niemcy, w inn i byó 
nie zaś pow szechnie dobrze w ypadło. J w yjęci zupełn ie z pod praw a i an i u- 

U gospodarzy  naszych popraw iają  rzędów , ani udziału  w sejmach jako 
się hum ory  i m iny. O tucha p rz eo h o -! posłow ie mieó n ie pow inni, 
dzi w ięc i n a  m iasta. Mimo to Zielo- j Po niem iecku mówi się o ludziaoh 
ne Ś w iątk i p rzeszły  w Poznańskiem  i z tak iem  zdan iem : „uebergeschaapt*, 
w Prusach Zachodnich bez znaczniej’- ale z tego  nie w ypływ a bynajmniej,
szych i w iększych zgrom adzeń  poi 
skich. B yw ały ty lko  m iejscow e zaba­
wy św iąteczne po ogrodach  i lasach. 
P rócz zgrom adzen ia prow incyonalne- 
go w Poznaniu  to w arzy stw  nauczy ­
cieli katolickich innego  zjazdu  tow a­
rz y s tw  n ie było. Do Poznan ia przybyli 
ty lko  z 16 tow arzystw  nauczycielsk ich  
delegaci, choć w prow incyi je3 t tow a­
rzy s tw  35. Sześć rozw iązało  się pod 
naciskiem  w ładz adm in istracy jn y ch ,

iżb y  sobie tak iego  zapatryw an ia  n ik t  
u g ó ry  przysw oio i o w prow adzenie 
go w życie sta rać  się  n ie  m óęł.

Tym czasem  przecież rośn ie oo do 
liczby  i znaczenia in te ligenoya pomię­
dzy naszą ludnością W sam ym  obw o­
dzie regenoyi poznańsk ie j liczym y na 
243 lekarzy  w ogóle 125 Polaków  a 65 
Niemców i 53 żydów . A ptekarzy  je s t  
w  ogóle 91, z tych  Polaków  37, N iem ­
ców 42, żydów 10. A pteki są u  nas 
drogie, jak o  uprzyw ile jow ane i mono­
pol posiadające, stąd  do nabycia  ap te ­
ki po trzeba znacznego kap ita ła . Nasi 
dochodzą tego tak  coś w zorem  Au- 

! s t r y i : tu fe lix  Austria  nube — biorą

SAD FIGOWY.
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Wiktor Cherbuliez-

(Ciąg dalszy.)

czyby napraw dę tak i aniołek m ógł się 
zakochać w n iedźw iedziu  ani ładnym ,
ani bogatym , chybaby te raz  gołębice 
w ychodziły  za jastrzęb ie. Z resztą, niech 
tam, niech się żen ił W ygląda na łago­
dną i u leg łą  — przecie kiedyś o s ta te ­
cznie będzie ją  m usiał nam  p rzed sta­
wić, a wcześniej, ozy później... Tego 
rodzaju  mężowie, co on, najłatw iejsi 

Ido podejścia
W trz y  godziny później by ł ju ż

- M ó j  drogi -  przem ów ił cal„ .  w S .d z ie  F igow ym  i p o d ez .,.o b iad u ,
Wiek nosiadafac-e tak  silna r«ke — z  m m ^ Pełn  ̂ Pow agb zaw iadom ił bie- f  * P.osiadaJAcy tafe silną ręk ę  siadn i£ów o wielkiej now inie. Z razu 
woale n ie m yślę przeczyć, abyś pan siauuiŁUW . u J . n
n ie był najnam iętn ie jszym  z p o m ię -1 P*Z6Z Pe™ e?  czas dał 819 Pr0Sl6: Po
dzy strzelców , ale chciej pam iętać, że wszys^tko, a naw et wię-
iś tn ie ją  polow ania nie dla w szvstk icb  cej niż w szystko, bo także dużo taje-
dostępne. J a  nie słuchałem  pańskich  m niczych dodatkow.
ostrzeżeń , ale radzę panu  posłuchać! — Zgadujcie, a j a  się zakładam  o
m oich. W czoraj zaręczyłem  się z pan- sto przeciw  jednem u, a choeby o ty-
ną Am eliną V erlaque’ówną i za az ie  , siąo, że nie t ra f ic ie : pew ien m łody
sięó m iesięcy ona będzie m oją żoną człow iek, dobrze państw u  znany, co

  Nie może byó — w y k rzy k n ął często siadał do obiadu u tego  stołu,
Kazim ierz. — W tak im  razie  w inszuję dzikun , n iem ożliw y w tow arzystw ie,
ci kuzyn ie, g ra tu lu ję  ci z całego serca, słowem człow iek, o k tórym  m yślałem ,
M ógłbym prosić o łaskę p rzed staw ię- że się urodził n a  starego  kaw alera —
n ia  m nie przyszłej k u zy n c e?  Sylw ery Sauyagin , jeże li m am  go ju ż

  jjjg  stanow czo n i e ! — Coby na po im ieniu nazw ać, żeni się, a pan-
to  pow iedziała zachw ycająca K asia? na  A m elina V erlaqne’ówna, k tó ra  mu
W cale nie m yślę byó w spólnikiem  p rzy rzek ła  oddaó ręk ę , je s t  jed n ą  z
pańskiej zdrady . S ługa p ań sk i! Nie najp iękn iejszych  p an ien , jak ie  m ie-
W ieszajmy naszych tow arów  i p o z o - , szkają w  prom ieniu  p ięćdziesięciu mil
ętańm y każdy p rzy  sw ojem . ( wokoło.

Po ty ch  słowach oddalił się, a n a  -  B londynka, czy b ru n e tk a  -  za-
pożegnanie rzucił jeszcze kuzynow i p y ts ła  z lekcew ażeniem  Kasia.
spojrzenie tak  ostre , że pod jeg o  wra- -  B runetka, p raw ie  czarna. Przed
ien iem  tam ten  pozostał na m iejscu stawione m nie je j i dotychczas jeszcze
-  .  .  .  . * i Aefam nnH Tirnklons wrrlnin IrAm
ja k  przygw ożdżony.

— T rzeba przyznać tem u szkara­
dnem u zazdrośnikow i, że m a szczęści© 
— m yślał K azim ierz, rozcierając ręką 
bark  zgnieciony. — Cóż u d y a b la !

je s tem  pod urokiem  je j  w dzięków
— Spotkałeś więc gdżie tego  w i- 

ch ra?  — zap y ta ł g0 wuj.
— P rzechadzał się w je j to w arzy ­

stw ie po Palm ow ej alei. Skoro m nie

i
ty lko  zobaczył z daleka, zaczął m nie 
przyw oływ ać g iestam i i głosem , w idać 
chciał, żebym  ją  podziw iał z bliska.

— Nie bardzo to  zgodne z jego  u- 
sposobieniem  1 — zauw ażył T rayaz, 
k tó ry  n iedow ierzał tak im  K azim ie­
rzom. !

— Czy ona napraw dę tak a  p iękna, 
jak pan mówi ? zapy ta ła  znow u Kasia.

— P an i wie, że Die lubię w ni ozem | 
przesadzać, a m imo to oświadczam , ż e , 
m a w łosy ta k  b u jn e  i długie, iż g d y ­
by  je j zabrakło  sukni, m ogłaby się w 
n ie  ubierać. A trzeba dodać, że ma o- 
czy czarne tej w ielkości, co te n  oto 
ta le rz  i że nóżka je s t  tak  cudow nie 
m a lu tk ą , że w tę oto solniczkę zm ie­
ściłaby się z łatw ością.

— Praw da, nie lub isz pan  przesa­
dzać, ale dow iedz się pan jeszcze, że 
m ożna mit ć d ług ie  warkocze, bardzo 
w ielkie oczy i bardzo m ałe nogi, a być 
mimo to b rzydką ja k  straszyd ło ,

— K uzynko, przysięgam  pan i na 
honor, gdybyś pani m e by ła  na  św ię­
cie, omi by łaby  w tak im  razie  p rzed ­
m iotem  podziw u dla całego departa ­
m entu  V ar’u.

W zruszyła na te  słow a ram ionam i. 
„Aha, to d la tego  tak i był n ieczuły  na 
m oje prośby, pom yślała. D zięk i niech 
będą Bogu! G dyby się dał złapać, by­
łabym  m iała na  karku  kon k u ren ta , co 
z w łasnej g łu p o ty  był bogatym  ty lko  
przez pó łtora dnia*.

— A m a ten  cud ja k i m ają tek ?  — 
zap y ta ł T rayaz, zaw sze jasn o  s taw ia­
jący  kw estye.

I — R ozpytyw ałem  o to  ludzi, w uju. 
Pani V erlaque’owa m a w szystkiego 
dw upiętrow y dom, w ynajm yw any od 
czasu do czasu. Zdajó się, że m iałaby

ochotę sprzedać go. Oprócz czynszu  z 
niego k tó ry  także n ie je s t  kopaln ią  zło 
ta, n  e ma n ic  i to  m nie w łaśnie w tej 
całej spraw ie zadziw ia. W yobrażałem  
sobie, że Sylw ery  je s t  najm niej zd o l­
nym  do zakochania się na  całym  św ię­
cie, ale k iedy  widzę, że dw ie biedy 
się poślubiają, m uszę chyba p rzypuścić , i 
iż się w spraw ę m iłość wm ięszała.

— A kiedyż m a byó zaw arte  to  j 
śliczne m ałżeństw o? — zam ruczał 
Trayaz.

— Za dziesięć m iesięcy.
O dpow iedział n a  to  ponownem

m ruknięciem , k tó reg o  znaczenia n ik t 
z obecnych n ie pojął.

Na chw ilę zam yślił się nad  czemś, 
co mu przyszło  do głowy. P rzypom niał 
sobie m ianow icie, że in te re sy  go po­
w oływ ały do Am eryki i że m iał za 
t rz y  d n i odpłynąć. P raw e oko, k tó re 
do połow y zam ykał, a k tó re  było m i­
mo to w ym ow niejsze od lewego, naj 
w yraźniej m ów iło:

— Niech się żen ił Co m nie to  ma 
obchodzić.

XIII.
N azaju trz  w szyscy goście w w illi 

zajęci byli pakow aniem  rzeczy. C zynili 
to  w praw dzie z w ielkim  n iesm akiem , 
ale w cale się ni© w yrzekali św ietnych  
nadziei.

Nie zaw sze, co praw da, drobne da­
ry  um acniają  p rzy jaźń , ale zaw sze u 
ozą cierpliw ego czekania. T rayaz po­
kazał się bardzo  up rzejm ym  d la  w szyst 
k ich. Choó w  osta tn im  d n iu  gościny  
n ik t nie znalazł m iliona pod serw etą, 
to  jed n ak  pan L eja il dostał w p rezen ­
cie rzadk ie księg i bogato  opraw ne, 
odkry te p rzez siebie sam ego w  b iblio­

tece Sadowej, pan  de la F a rlid e  klacz 
w ierzchow ą, k tó re j ju ż  przedtem  czę-! 
s to  dosiadał i k tó rą  sobie bardzo ’ 
chw alił, K azim ierz parę  k lejno tów  a- 
m erykańsk ich  i w spaniałą  szp ilkę d o | 
k raw atk i, do k tórej w zdychał w s e k re - ' 
cie, pan i L im iesow a i obie córki po 
dziesięć ty sięcy  franków  każda  ty tu ­
łem  w ynagrodzen ia za sukn ie i k ap e­
lusze zniszczone podczas p rzejażdżk i 
m orskiej, Kasia dostała  cz te ry  tysiące 
na fortep ian , a tłu s ty  Ju lek  kuca do 
p ary  z osiołkiem .

— Na raz ie  — droczył się z nim  
dziadek  — tw ój ja c h t je s t  mi jeszcze 
potrzebny, ale p rzyrzekam , że ci go 
przyw iozę w dobrym  stanie.

W ydaw szy S u cq u ier’owi osta tn ie  
rozkazy , w siadł na sta tek .

M orze „ ta  puszcza, na  k tó re j ż a ­
dnych nie m a żniw *, ja k  mówi poeta 
grecki, nie m a n ic  innego  d la lu d z ­
kiej rozryw ki, jak  sam e ty lko  burze, 
a  szczęśliw e p rzep raw y  to je s t te, k tó ­
re  n ie  m ają swojej b is to ry i, s ta ją  się 
po k ilku dniach bardzo m onotonnym i. 
Mimo to, może w łaśnie d la  kon trastu , 
T rayaz’owi się zdaw ało, że się m niej 
nudził na  pokładzie ja c h tu  n iż  w po­
kojach willi.

P rzez jed n ą  część d n ia  rozm yślał 
nad lokacyą taką lub  ow aką i nad 
kom binacyam i, jak ie  m iał poczynić ze 
sw ym i kapitałam i, w  d ru g ie j połowie 
zaś dn i ro z trząsa ł w łasne sum ienie, 
analizow ał sam  siebie a chociaż uw agi, 
do jak ich  doszedł w rozm yślan iach  
nad  sobą, by ły  dosyć chm urne, to  j e ­
dnak gorycz ich łagodziła  nieco p rzy ­
jem ność zb ijan ia  argum en tów  pro  a r­
gum entam i contra.

P rzyszed ł do p rzekonan ia  i pow ie­

d zia ł to  sobi ze sm utkiem , że zapadł 
na chorobę duszy, właściwą bogatym  
ludziom , u k tó ry ch  stanow isko  społe­
czne nie je s t  w zgodzie z w ielką for­
tuną. Z rozum iał, że aby  m ódz normal­
nie w ydaw ać o lbrzym ie dochody, trze­
ba byó do tego  od młodości przyzwy­
czajonym , trzeb a  mieó poczucie w iel­
kości w łasnego ja , a do tego  nie m o­
żn a  dojśó inaczej ja k  ty lko  będąo księ­
ciem, m ając liczną k lien te lę , ciężkie 
obow iązki i ogrom ną odpowiedzial­
ność.

Poznał, że jeżeli m ęką je s t  d la  b ie ­
daków  żyw ió w duszy  p ragn ien ia , k tó ­
rych  n igdy  n ie zdołają  zaspokoić, to  

(dla bezczynnego m ilionera to r tu rą  je s t 
uczucie, iż nie m a po trzeb , n a  k tó re- 
by m ógł zużyó p rzynajm nie j osęśó bo­
gactw , iż posiada siły  n iezm ierne, a 
n ie  m a ich na  co obrócić i musi ze 
sm utk iem  a ustaw icznie porów nyw ać 
w łasną  m ałośó z tem, oaemby mógł 
byó p rzy  pom ocy p ien iędzy .

— Ci, co uw ażają  b rak  pieniędzy, 
za najgo rsze  pom iędzy nieszozęśoiam i, 
to  są szaleńoy. J e s t  dola cięższa je­
szcze do zn iesien ia , a je s t  nią brak  
p ragn ień  — i to  je s t w łaśn ie m oja 
dola. Gdy się j e s t  w ykształoonym , 
w tedy  zapew ne m ożna znaleźć coś, 
czem by ducha m ożna było zająć lub 
zabaw ić w chw ili bezczynności — ja  
n ic n ie  um iem  i nic um ieć n ie ohcę. 
Niech sobie in n i łam ią głow ę nad od­
kryw aniem  p rzyczyn  i powodów rze­
czy tego św iata, j a  ty ję  spokojny 
w atm osferze nieśw iadom ości. Cze­
m uż n ie  m am  jak ie j nam iętności ru jn u - 
J4cej  1

(C. d. n.)

Firma J. FRIEDRICH & A. BEACOCK,
u lic a  H etm ańska 1. 4 (obok cukierni W -go Grossa) — poleca

LwÓW Farby» P°k°sty, lakiery, pędzle, artykuły  domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaju, 
pasy i oliwy do maszyn, artykuły  budowlane, ai ty kuły gumowe, techniczne i chirurgiczne.
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ap tek i z żonam i po w iększej częśc i., W achm iastrz d w u k ro tn ie  w zyw ał je- 
Jak  człow iek może, tak  sobie rad z i — szcze tłnm  do rozejścia się, a gdy wi- 
a tu  i Bóg w  tern rad zi o sw ej czela- j  dział, że w ezw ania jeg o  są bezowocne, 
d z il... Zbiorę podobną s ta ty s ty k ę  co zapow iedział, że będzie m nsiał nżyć 
do adw okatów , a n iem n ie j pocieszają- broni, n a  co odezw ały  się z tłum u gło 
ce będę m ógł wam podać liczby. sy, że strza łów  się n ie boją, że „bę-

N iestety, w o sta tn ich  czasach zno- dzie śm ierć im , albo żandarm om 14, 
w u  tu  i owdzie d o sta ły  się spore ka- Tłum  m ógł liczyć 200 do 300 głów. 
w ałki ziem i w ręce obce, t a s  p ryw a-j Z niecierp liw ienie w tłum ie zaczęło się 
tn e  ja k  k o m i s y i  kolon izacy jnej i h ak a - 1  objaw iać coraz w iększe, w ołano raz  
tystow skiego  landbanku . N adto oho- j po razu  „gw ałtu  1“ i „hurra 1“ Wach- 

pogłoski, że będzie  tego  w n e t w ię- m istrz  postanow ił, n ie chcąc w yczeki- 
oej także i w P rusach  zachodnich. N ie jw aó  n ieu n ik n io n eg o  praw ie napadu 
chcę przecież zaw oześnie robić po- ze s tro n y  w łościan, a resztow anych  wy- 
płoohu. I prow adzić.

Na G órnym  S lązku  w in n y  jeszcze  To, co się potem  stało  i ja k  się 
sposób poczyna ubyw ać ziem i ludziom  j  stało, op isu je  a k t oskarżenia nas ępu- 
pod nogam i, Oto pod M ysłowicam i, a jąco :
szczególniej m iędzy Szopienicam i a] Na ponow ne upom nien ie i w ezw ą-
Burowcem  poczyna się zapadać ziem ia 
pod dom am i i  szosą, oraz w polu, a 
to  z pow odu podkopania się i podm i­
now ania górn iczego  p rzy  w ydobyw a- 
n iu  w ęgla. W iele domów m usieli m ie­
szkańcy opuścić sp ieszn ie, k ilka  ju ż  się 
zapadło zupełnie . T ak  sam o i szosa na 
znacznej p rzestrzen i, p rzyczem  z n i­
szczyły  się  w odociągi, a m iasto  M y­
słow ice je s t  bez wody.

R olnicy niem ieccy w  okolicach n a d ­
g ran icznych  k rzy czą  w n iebogłosy  o 
więcej robotn ików  w iejek. z K rólestw a 
bo ju ż  te raz  n ie  m a im  k to  pola o b ro ­
bić, zw łaszcza okopow izu a o sp rz ą ­
tn ięciu  to  chyba ju ż  w oale n ie  m a co 
myśleć.

Opowiem  więc w następ n y m  l i ­
ście, ja k  się panow ie ci z robo tn i­
kiem  tym  obchodzą na  w zór kam e­

nie je g o  (w achm istrza) ja k  i ż a n d a r­
m a Pańkow a, k tó ry  w pa tro li szedł 
p ierw szy , ro zstąp ili się ludzie  tak , że 
konwój aresztow anych  m ógł w ystąp ić 
z ganku , w tedy  jed n ak  za raz  ścisnął 
się tłum , na wi łan ia  , h u r r a 14 tak  
szczelnie, że ci, k tó rzy  by li w tłum ie, 
weszli pom iędzy aresztow anych  a 
żandarm ów  i konw ój ju ż  ani k rok  po­
stąp ić  n ie m ógł. B yła to  d la ża n d a r­
mów sy tu acy a  bez w yjścia, by ł to  
rzeczy w isty  gw ałt, w ykonany  przeciw  
n im  sam ym , albow iem  natarczy w e n a ­
w oływ ania, że aresztow anych  n ie  d a­
dzą, by ły  w obec w szystk iego , co z a ­
szło przedtem , pow ażną g roźbą p rz e ­
ciw  p a tro li „żandarm ery i.44

W achm istrz N iederle widząo, że 
te raz  m usiałby  albo z narażeniem  swej 
osoby i żandarm ów , dalszych w ypad-

twangelii, które ks. arcybiskup czytał przed 
ołtarzami wzniesionymi i udekorowanymi w 
Rynku i na ulicy Teatralnej i przegląd 
wojsk przed komenderującym odbyły się 
przy najpiękniejszej pogodzie, która wytrwa­
ła przez cały dzień.

Ks. arcybiskup Morawski jako cierpiący 
nie był obecny na uroczystości, ks. biskup 
Weber zaś bawi na wizytacyi kanonicznej 
poza Lwowem.

Intronizacya króla kurkowego od­
była się wczoraj popołudniu. Z ratusza u- 
dała się brać strzelecka in gremio do mie­
szkania p. Alfreda Kamienobrodzkiego, no­
wego króla, a starszych kilkunastu powo­
zami na strzelnicę. Prawie wszyscy obecni 
przyodziali stroje narodowe. Na strzelnicy 
ze zwykłymi ceremoniami nastąpiło objęcie

rury (leszczowej, ale go jakiś przechodzień 
spłoszył.

Zyskowne pośredni two. Niewyśle- 
dzony jeszcze żyd poluje na lwowskich tar­
gach ni młodych wieśniaków, przybywają 
cych za służbą do Lwowa. Ofiaruje on im 
szukanie posady, a tymczasem pod pozorem, 
że przybywających do miasta obcych ludzi 
meldować w policyi może tylko ktoś tutej­
szy — każe sobie za tę czynność płacić jak 
adwokat. "Wczoraj doszła wiadomość o tem

wciągał treść podania firmy do indeksu, 
wnioskuje śviadek, że musiał mu ją pody 
ktować p. Huppeit, on sam bowtóm miał 
zwyczaj za; isywaó treść podań dłuższemi 
formułkami.

Woźny Drzewiecki, który chodził z fał­
szywym FaaUem do Banku krajowego po 
kaucyę, opisuje go jako człowieka młodego, 
blondyna, dość sympatycznego. Nieznajomy 
ów jednakże nie był woale podobnym do 
rzeczywistego Faatza, którego Drzewiecki

nowein oszustwie do policyi, przyczem si^ • później widział u Groedlów
% p o w o d a  toczące j się obecnie roz 

prawy przeciw Baudischowi i Vogelfaugerowi 
otrzymujemy od p. Piotra Heintscha następu­
jące pismo z prośbą o zamieszczenie: Naj 
pierw nie nazywam się Piotr Hajucza tylko 
Piotr Heintsch i chociaż jestem tylko kan-

roku uroczystość cała trwała bardzo krótko 
i przeszła w ciszy, a to ze względu n i są­
siedztwo Strzelnicy z pałacem hr. Włodzi- 
mierzów Dzieduszyckicb, w którym ciężką

oonsorbes. M .

Sprawa czerniejowska
S tan is ław ó w  d. 18. czerwca.

Dziś p rzed  p rzysięg łym i rozpoczął 
się proces, będący ep ilogiem  w ybór 
czyoh zaburzeń , k tó ry ch  ofiarą padł 
jed en  w łościanin , z a b ity  na  m iejscu, 
pięciu zaś in n y ch , odniosło c iężk ie ra ­
ny, od bagnetów  żandarm ów . O ska­
rżonych  o b a n t  s ta je  25 w łościan czer- 
u iejow skich, pom iędzy  tym i jed n a  ko ­
bieta. N azw iska oskarżonych są : Ołe- 
ksa Dem bowicz, Fedio riz tunder, Pań- 
ko Borko, Iw an  Federko, N ykoła Se- 
m anyszyn, Iw an  Sem kow, P etro  Szak,
M ykieta M yśkow, O nufry  Semkow,
F edor Krawiec, D m ytro  K oroluk, My­
k ie ta  Sm itiuch, P rokop  Borko, Ignacy  
Nowicki, Fedor D anyluk, D m ytro  Cha- 
ry to n , Petro  M ykietyn, D m ytro  K ra ­
lów, H nat O stapiuk, Zofia Boryssow a,
W asyl C zabatyńsk i, Jak im  Kim ink, (
Tom asz Skrypa, M ichał K aszyńsk i,
P e tro  Roszak.

A kt o skarżen ia  p rzed staw ia  sp raw ę 
n a s tęp u ją co :

W d n ia  26. la teg o  br. p rzep ro w a­
d za ł w  Czernie] o w ie p raw y b o ry  do 
R ady p ań stw a delegow any kom isarz 
s ta ro s tw a  W czasie te j czynności 
p rzyszło  w lokalu  w yborczym  do za­
burzeń , n iek tó rzy  w łościanie bowiem  
rzucili się na  wyborców  żydów  i znie­
w ażyli ich, sku tk iem  czego kom isarz 
dalsze w ybory  zasystow ał i od u rz ę ­
dow ania odstąp ił. Na re lacyę tego  ko­
m isarza poleciło starostw o  s tan is ła ­
w ow skie p o sterunkow i ża n d arm try i, 
ażeby  ekscedentów  w skazanych  are­
sztow ano i do sądu odstaw iono. C zyn­
ność ta  p rzy p ad ła  w udzia le  w ach­
m istrzow i N iederlem u, k tó ry  z 3 ż a n ­
darm am i udał się dn ia  27. ln tego  rano  
do Czerniejow a, gdzie aresztow ał 9 
w skazanych  m u w łościan. Z kaneela- 
ry i gm innej m iano  ich  odprow adzić 
do S tanisław ow a.

W łościanie czerniejow soy, p rzew i­
dując, żó będą zarządzone aresztow a­
n ia, zeszli się  na  n arad ę  dn ia  poprze­
dniego do s trażn ik a  kolejow ego Cza- 
pelakiego, gdzie  m iała zapaść uchw ała, 
t e  a  chw ilą pojaw ienia  się żandarm ów  
u d erzą  w dzw ony na alarm , aby  się 
ludzie  zgrom adzili.

T ak  też  się stało. W chw ili, k iedy 
żandarm i sprow adzili aresztow anych 
do k an ce la ry i gm innej, odezw ały  się 
dzw ony czern iejow skiej cerkw i, jak b y  
w zyw ające ra tu n k u  i w  okam gnien iu  fe jle to n u  Gaz. N ar. m am y na
zap ełn ił się plac p rzed  budynkiem  I k w arta ł, rozpoczynający  się 1 lipea 
frminnvm fala Indzi. W anhimafr* i br. DrzYflrotowane:

rońsk ich  u rzędn ików  a  la  L e is t e t  j ków w yczekiw ać, lub  też  ustąp ić  p rze ­
m ocy rzeczyw iste j, czego m u iu stru k - 
cya służbow a bez użycia broni n ie  po­
zw ala, dobył szabli i b ił n ią  w  tłum . 
Lecz i to  nie poskutkow ało, a w tedy 
dopiero  poczęli żandarm i rozpychać 
ludzi, na  n ich się tłoczących  bagne­
tam i, osadzonym i na karab inach . W te- ' 
dy  dopiero  ro z s tąp ili się ludzie, a żan ­
darm i uzyska li sw obodę dzia łan ia  i od ­
prow adzili aresztow anych . Tłum  ro z­
stąp ił się dopiero po użyciu  broni 
i w ted y  zran ien i, o sk arżen i: Borko, 
F edorko, S em anyszyn, Sem kow, Szak

okazało, że ofiar pomysłowego pośrednika 
jest legion.

Z I ib y  sądowej. W środę popoł. indago­
wał trjbunał w dalszym ciągu emerytowa­
nego dyrektora p. Czernego, z którego ze-

. . . .  , ,, _  ; ■ znań warto podnitśó tylko twierdzenie, że , . . . , , ., ,
w posiadanie tronu królewskiego i in ygniow. ^  w któreJm pracował B a u d i s z ' ^  ^  ^ dnak 8*"zb? °d
królewskich przez nowego władcę który na z j  J  ^  wcale nie mieli tneb j.łat 14 ponieważ czynność i odpowiedział- 
stąpił po wiceprezydencie Michalskim i przez * interea^tam kolejowymi. no^  kancelisty, w n.czem się rózm od
dyguitarzow p. Jana Lerskiego pierwszego 1 1  ‘ J czynności i odpowiedzialności każdego mne-
pana Krzysztofa Janowicza drugiego mai | ,Swiadek Rudolf Matkowski, starszy in- gQ lirZędnjka> odesłałem w mowie będąeego 
szalka, a zarazem mistrza ceremonii. Tego zy ni er kolejowy określił Baudisza ^°7: blondyna, upominającego się u mnie o za-

brego, pilnego i pracowitego urzędnika i-]jkwj,|owanie rachunków firmy Chodel do p. 
człowieka dobrodusznego, ale trochę przybi- MlHewicBa nie jako do Ż9zej w ładzy, 
tege i ciągłą pracą i troską o rodzinę. i ]ecz djot ifJ tak()we * mnie już

— ___  ____________ _ - ______ ł Asygnata, tak jak ,ą wystawił B a n d i s . ! , ^ ^ ^  a znajdow' ły si§ u p. Mi.
niemocą złożona leży hr. D/.ieduszycka. Za- j na kaucyę Groedlów, była prawidłowo wy- kiewieza tylko celem ściągnięcia kwot nale- 
niechano tedy strzałów i hucznej uciechy. , stawioną, bo asygnaty, jako dokumenty do . 2 acypj, pd ^m y  Groedel zarządowi kolejo- 

Wieczorem zebrali się poddani nowego. niczflgo nieuprawniające mozpa było wysta w(.un, Również nie ze mna, lec? z świad- 
króla, sam król i goście, wśród których był*;' wić nawet wtedy, gdy roedlowie me przy-!kjem p. Michałem Negrnszeui polemizował 
najczcigodniejszy ks. arcybiskup Issakowicz, s*aJ* jeszcze należnej ko ei kwoty. Ąsygaatę,! obrońca dr. Grek i oskarżony p. Yogel- 
prezydent dr Małachowski, ks. dr. Lenkie-'° ohodzi, p. Matkowski podpisał, bo f&nger co do wzajemnego podejrzewania się 
wiez, ks. Kanugiewicz itd. na Strzelnicy na była prawidłowo wystawioną, ale czy wła- Q bra„je podarków od stron, 
przyjacielskiej uczcie. Szereg toastów rozpo- śnie w tym wypadku ona minia wszystkie^ 
czął zdetronizowany król p. Michalski z wymagane przez przepisy podstawowe wa-
humorem wnosząc zdrowie swego następcy : raaki tego nie pamiyta, z 'interes służby widzi się gąl. Dyrekcja poczt
a ks. arcybjskup Issakowicz zdrowie pre- koief V z ^ ,  clmn a któ y h.me o w 1 Hegrafów zniewoloną zamknąć dalsze

wr, r . a  r  'z- i r  s  “  ■ » ‘ w — -  « « « « ^  * * * » ■
lachowski loast na m i  dnehowleialwa na- ■>« o wjdaaiu i .no,i a.oełlów, agla- P W J j d r i f i d  m asH o  o™ u w
szeeo a wvoił kielich w rece ks arcybi śzał się także jakiś blondyn jako przedsta - 10 ządzi się ol czasu do czasu w miarę
skuna Issakowicza któreeo ntótylbo cały wieiel firmy, ale oa go, jako nie nrzędnik, P o t r z e b /  , d l a  kaadydatók na ekspedytorki po 
stupa issakowicza, którego metylko i  ?  kancelista odesłoł do wvższei P ° P r z e d n l ( j m  ogłoszeniu w okóluikach kursLw<Sw czci jako wzorowego arcypasterza, a le ,160-® ŁylK0 Kancelista, oaesfaf ao wyzszej x p.i T m. ni5. _ . ł/rl . r
też kocha jako prawdziwego ojca duchc-! władzy. Hajusz o Yogelfengerze nie wiedział, \  P ..

Kobiety przy pocztach. Dyrekcya 
poczt we Lwowie ogłasza; Ze względu na

wn(Jg0> , nic niepochlebnego.
P. Michalski po raz drugi przemówił' Michał Negpisz

czeniu będą one oobywać praktyczną naukę 
orm.sn.j) z Bessarabii, *w P o z n a c z o n y c h  dla tego celu poszczegól-

bardzo podniośle za zdrowie ks. arcybisku- ' przesłuchany pod przysięgą adjunkt koleje- „dnosi sle \vr 
pa a wszyscy zebrani których było przeszło wy, opowiadał o Yogelfengerze, że zanadto ■ .

Zarządzenie powyższe nie 
się wcale do kandydatów mężczyzn,

ośmdziesieciu tak samo jak poprzedni* tak i się wdawał ze stronami, był w kłopotach kt.6r?-y 0 ' ' e ppsiadają yyapn^i, będą w
Sn .  Z i  l i  d irombSh S lJ S Ł r  finansowych i lubił przesadzać, opowiadając miarę potrzeby i nada' przypuszczam do
wy chy 1B f. T oa s t<maj i d aK j: n o w y król p . ' o tem, co jego dotyizyło PodejrJywano go . * » ^ k' n-eraryninych.

odbiegli! Z raniony  V ż  zosta ł bagne- Kamienobrodzki na powodzenje t o w a r z y s t w a , : w biurze o to, że bierze łapówki. Po wy-i ag ro m td a e iiln  asystentów i prak-
tem  obecny w tłu m ie  P e tro  S ta siu k ,! p. Bieniedzki, zapewniając w wymowpych Padk« zdradzał zajęcie się nim i chęó w y-, tykautów budowniczych udzielono wydziałowi
k tó ry  postąp iw szy  na bok, padł bez słowach o gotowości mieszczaństwa Uow- krycia sprąwy. . a..so ntoryum i w grano przewoduiczącynni p.

słnłenia drornei oiczvźnie. n. Bardasr ‘ Yogelfenger, odpowiadając Hajuszowi, Adudn larjtwirza, do wydziału zaś wżycia. Z ranien i Sem anyszyn i Fedorko 
doznali uszkodzeń ciężkich.

O bw inieni p rzyznają , że byli w t łu ­
mie, a le  zaprzeczają , jak o b y  zgrom a­
d zili się w  celu w ykonan ia gw ałtu , 
tłum aczą zaś sw oją obecność przed 
k an celary ą  gm inną ciekawośoią, lub 
p rzypadkow em  zatrzym aniem  się w 
przeohodzie.

P rzeciw ko tem u tłóm aczeniu  się 
św iadczą n arad y  poprzednie u Czapel- 
sk iego, bicie w dzw ony i w yw oływ a­
n ia  z chat ludzi, co w szystko  wska 
żu je  zdaniem  p ro k u ra to ry i, n a  plan 
z g ó ry  ułożony, ażeby żandarm ów  za­
trw ożyć i do a resz to w an ia  n ie do­
puścić. O skarżonej Zofii Borysowej za ­
rzu ca  ak t oskarżenia pogróżki n ieb ez­
pieczne przeciw ko żydom , w edług  ze­
znań  św iadków  M arguliesa i M5llera 
bowiem , m iała wołaó do nich, że „dzi 
siaj w szystk ich  żydów  w y rżn ą44, co 
idzie  innym  oznajm ić.

W szyscy inn i są oskarżeni o zb ro ­
dnię b u n tu  z §§. 68 69 u. k., o raz o 
w ystępek  zb iegow iska z §. 283 u. k. 
R ozpraw a, k tó re j przew odniczy radca 
sądu obw odow ego p. T u rte ltau b , po­
trw a  4 —5 dni. W otantam i są radcy 
pp. P rom ieński i S taroso lsk i. O skarża 
p ro k u ra to r p. H inze.

Czas odnowić przedpłatę
na

„ G A Z E T Ę  N A R O D O W Ą •

k tó ra  na  prow incyi w raz z p rzesy łką  
pocztow ą w y n o s i: 

m iesięcznie 2 zł — k w arta ln ie  6 zł. 
pó łroczn ie  12 zł.

skiego służenia drogiej ojczyźnie, p. Bardasr ’ Yogelfenger, odpowiadając Rajuszowi, _
na cześć p. Michalskiego, który niezmierne twierdził, że urzędnicy na kolei wzajeinuie m itp e  P Rudwika eleego wybrano p. Ka- 
zasługi położył około towarzystwa, P. Dzi podejrzewali o przekupstwo i to tak ey- źiimerzą Mukłfiwskiego.
kowski na powodzenie prasy w ręce p. P la-j nicznie, że aż wstręt musiał się. w każdym S to w arzy szen ia  w Lw ow ie. Rwów
tona Kosteckiego. budzić. 'posiada 230 stowarzyszeń, a w jeb liczbie:

Redaktor p. Kostecki przypominając, iż ‘ 0statlli świadek, wczoraj przesłuchany, 25 ruskich, 25 żydowski^ i jedno niemie- 
w społeczeństwie naszem źyie dużo żydów, = ad|u“kt glejowy Hieronim Pożukowski ckie, 4? robotniczych j zawodowych, ?? filau- 
niemających z nami nic wspólnego, że dalej! P^edstawiał tylko w n-m niaob swoich Bau-; tropijnyeh 22 klubów, 8 kohi. ey,U 8 ekono- 
jest cześó mieszczaństwa, która już przesta-jdlsz^  Jako ć w ie k a  zacnego. j Kucznych, 6 politycznych, 10 naukowych, 5
ta być/Niemcami ale jeszcze nie jest Pola- Rozprawę odroozono do piątku. muzycznych, 5 gimnastycznych, 5 stowarzy-
kami a wreszcie, że są mieszczanie, dobrzyj . Przesłuchiwany dziś świadek Huppert szeń studentów, 4 li erąckie, % religijne i 
Polacy, ale stroniący od Strzelnicy -  w y . |k“ 2 ™ lk PWtokołu podawczego, objaśniał dwa wojskowe,
pił na zgodę i pomyślność całego mieszczań-i nlekt$,re maa'P'>lfya, mywane w jego biu-j Naka7j 0 pnsz zen la  P rz e m y ś la  w
stwa. Dr. JYeigel -ównież pił na cześć m ie-jrze- Czy ow0 P°dam e wniesione przez fir- przee.iągu trzech dni, otrzymała, bawiąca 
szczaństwa, a ke Lenkiewicz wychylił to-jj®? Groedel podjął kto w krótkiej drodze, tam od kilku tygodni u swej rodziny, żona 
ast „kochajmy sie“. j fĉ go sobie świadek uie przypoDiina; d o s ó , urzędnika bankowego w Petersburgu. Przez

Szereg toastów wśród szczerej wegołości: K^y po trzech miesiącach aktu tego szu- Rzag swego pobytu w Przemyślu, zwróciła
ciągnął się dalej. kann, pie znaleziono go. Prawdopodobnem pani Piwnicka na siebie uwagę policyi przez

Na wczoraiszei uroczystości pierś byłego5^  H nak; P  Pf’dją* go Baudisz juko wyz- to iż za wiele się w jej mieszkaniu zbierało
króla d. Michalskiego zdobił srebrny pozła- 8Jy u.rzędniJt 1 tn urzędnik likwidatury, .nie osób. Policya przedsięwzięła w mieszkaniu

złożywszy nawet podpisu u świadka. W biu- jej rewizyę. i zabrała jej lisi.y Pani Piwuic-
rye protokołu podawczego pauował nieraz ka odniosła się do ambatiady rosyjskiej z
rej w ach sjak w szkoje żydowskiej.44, bo przy- prośbą o opiekę.
chodziło wiele obcych stpop poipimp_ tego, W yborcze. Trybunał kołomyjski
edpak jest wykluczonem, by jrtóś opey a - J J J

gm innym  falą ludzi. W achm istrz żan­
darm eryi Ni®ćlerle ru szy ł n a  dzw onni­
cą. Tu zasta ł Fedia S ztundera , k tó ry  
w skaaał n a  Kim iaka i n a  Łuczyńskie 
go, jak o  n a  tych , co m a bić w dzw o­
ny  kazali. N iederle, w yszedłszy, spo­
tk a ł  w łaśn ie ty ch  obu koło probostw a

br. p rzy g o to w an e :
„Dragie życic pani Appelstein14,

powieść społeczna W incentego hr. 
Ł o s i a ;

„G ala tea14 powieśó A natola K r z y -  
ż a i w s k i e g o ;

„Wieczne miasto", w rażen ia  z po-
i zapy ta ł po co S ztunderow i dzw onić i dróży  ze szczególnem  uw zględn ien iem  
kazali. O dpow iedzieli m u zuchw ale, ż e ! polskich pam iątek , sp isane p rzez  Zy- 
„tak  im  się podobało14. j g m u n ta  S k i r m u n t a

Obaj o s ta tn i, tak  Kim iak, ja k  i Ł n - |  Prócz dw u sta le  zam ieszczanych 
czyńsk i b ra li poprzednio  udz ał w na-: fejle tonów , dw a lub trz y  razy  tygo- 
radaoh u  C zapelskiego, Ł uczyński je s t  dniow o pom ieszczane s ą : „K ro n ik i n a ­
po nad  to  i „bratem  sta rszy m 14 cerkie- [ u k o w e14 o now ych w ynalazkach  prof. 
wnym  z czego p ro k u ra to ry a  w ysnuw a br. G o s t k o w s k i e g o ;  „Z ch w ili"  
wnioBek, że porozum ienie w zajem ne jo  pnb likacyach  polsk ich  S tan isław a 
co do dzw onienia n a  g w a łt pom iędzy j S c h  n  t i r  - P e p  ło  w s k  ie  g o , „W iado- 
n im i istn ia ło . A kt oskarżen ia  n p a tru je ) m ości l i te r a c k ie 14 X. A. B o  c a  i „Z li- 
w  obu tych  obw inionych w łaściw ych i t e r a tu ry  p o w ieśc io w e j14 niem ieckiej, 
podżegaczy bun tu . 'f ran cu sk ie j i ang ielsk iej M. R a w i c z .

W achm istrz N iederle pow róciw szy 
do k an c e k ry i gm innej zasta ł ju ż  przed 
domem zgromadzony tłum  ludzi, k tóry  
z każdą chw ilą w zrastał. W yszedłszy 
na ganek, N iederle w zyw ał w im ieniu  
Prawa zgrom adzonych, aby  się roze- 
s*li, ale bezskutecznie. C hłopy i baby 
tłoczyli się pod sam ganek, prosząc 
żandarm ów , ażeby aresztow anych  pn- 
V®* "Wolno, albowiem  są n iew inni, a l­
bo żeby w szystk im  z uw ięzionym i ra- 

Pbjśó dozwolili. Kiedy w achm istrz 
p rośbom  tym  odm ówił, Indzie z tłum u 
zaczęli się tego sam ego dom agać ooraz 
Dardnej natarczyw ie i odzyw ały  się
8*osy, że „ioh n ie dadzą i n ie  p u ­
szczą.*  ̂ ^

Kiedy żandarm i zakładali a re sz to ­
wanym łańcuszki, niepokój w tłam ie  

rosnąć i zaczęto wołaó, że „bę-

cany kur, będący darem rady Kiiejgfeiej. 
Jestto klejnot bardzo piękny pod względem 
roboty złotniczej, a rysunek do niego robiła 
pani prezydentowa Małachowska

To w. św. Stanisława ¥ ., sprawujące 
opiekę nad terminatorami, w uroczysty i 
podniosły sposób zakończyło wczoraj rok 
szkolny. Rano o 7. wszyscy terminatorowie, 
a jest ich dwiestu kilkudziesięciu, wysłucha 
li w kościele OO. Jezuitów mszy św. i przy­
jęli komunię, następnie wzięli gremialnie u- 
dział w procesyi publicznej, a o 4. popołu­
dniu zebrali się w szkolt Mickiewicza, gdzie 
odbyło się zakończenie roku i rozdanie na 
gród. Towarzystwo to należy z pewnością do 
najpożyteczniejszych w naszem mieście, 
przygarnia bowiem tych najbiedniejszych ter- 
miuatorów, pozbawionych dodatniej opieki 
domowej, którzy inaczej wolny o.d zajęć za­
wodowych fizas spędzaliby po zaułkach j 
norach, nawykając zawczasu do zepsucia, 
rozpusty — a wpajając w jck dusze dobre

nie
d

-flpai jeSl wyai-iczogem, oy pos o«cy a 8*a?a|  *" włe^Ólaa, ’ racskalefitów Wasyla i 
ne urzędnik mógł tak, akt podjąć. Świadek pragpninków, ^k ow sjpego  i Ml*
odął dtó wyjaśnienia, z« według przepisów ^  Czerniawskiego każdego na karę je- 

wielu starszych urzędników między num i dll0roie8ięc«»ego aresztą za ekscesy i pobi- 
Bauiiisz , Yogelfanger, miało prawo ^azad cie kijkl} prZ(.oiwj)ików p(l(J„źa8 w 
sobie wydawać rozmaite akta z jego biura; XT , t J
za odpowiedniem poświadczen:em, wydawać ■ przez powieszenie
zaś te akty mogą nawet niżsi manipulanci /  zoslja P,z.ez . trybuna^ PrzeD,y8ki
protokołu podawczego. j Iwan ,MeIn>’k ^ośc.ani. ze Skwarzawy za

Kozak, woźny orotokołu podawczego,' zam°rdowa,,.e dla rabunku 18 letniego Pa-
słuehany następnie, człowiek szczupły, odo i rc’ a ,ac a u yoza-
brodusznych niebieskich cezach, wygląda n a ! ( _ RcktoreiU unlwcrsy tottl krakołf-
człowieka bardzo uczciwego, niezdolnego do18 jDai.r ' yany Z08tał ks-
kłamstwa, mówi po cichu, ale głosem łago-i łndyslaw Knapinski, kanonik honoro-
dnym i pewnym. Na zeznaniach tegs świad-i warsiawskl' l>. bibliotekarz duchownej 
ka opiera się ważna część aktu oskaiżenia, j a " 811111 war8zawskipj- 
on to bowiem jedyny z fonkeyonaryuszy biu-j E g zam in  dojrzałości w Rzeszowie 
ra przypomina pobie dskła-inie i pewnie, że i złożyli: Chrostek Piotr, Fióhlich Jakób,

wpajając anszft Qobre właśnie p audisz podj^ł podanie firmy..Gorczyca Leon, Jarosz Jakób, Kułak Fran-
zasady, ucząc o Bogn i Ojczyźnie, p akt ^  według opowiadania Kozaka przed- ciszek, Maurer Józef, Mnerka Władysław,
ich na pożytecznych obywatel, kraju. M i m o j ia . u k . Dn i a 2 1  )ipca z .  r .  p r z y  Orłowicz Ę r n i l ,  Ostrowski Antoni, Reizer 
to towarzystwo opieki nad terminatorami me gzedj do protokoj n ]i8t zawierający podanie}<*«“, Schrnuc Jan, Trzyna Andrzej, Woliń-

firmy G ro e d e l z „D e p o t 8c h e in e ]] i“  sk l K a z im ie rz .
doznaje dostatecznego poparcia od społeczeń­
stwa i rozwija się pracą, ofiarnością i dobrą 
wolą kilku zaledwie ludzi, Kierownikiem du­
chownym opieki jest O. Szydłowski T, J., 
świeckim p. Źeńczak i cała opieka to ich 
dzieło. Nawet o pomoc materyalną dla swo­
ich pupilów, gdy kiedy potrzeba za którego 
wpis szkolny zapłacić, lub gdy któremn za­
braknie odzienia lub obuwia, sami starać

Śwjadek zanotował numer tego podania 
do Bwojej notątki. W dzień Jub dwa potem 
przyszedł rano o 9 godzinie Raudisz i po­
wiedział do p. Hupperta: „Wczorąj czy
przedwczoraj miai przyjść od firmy Groedel ,'sy piątej, chcąc się wykąpać w poblizkiej 
„Depotschein14 proszę o wydanie tego aktu14, Wisłooe, Mimo potrójnego odpędzenia ze

1 ski Kazimierz.
S trą -z n y  w ypadek . W Pijznie dnia 

14. bin. odbywałą się majówka szkolna w 
gaju nad Wisieką. Podczas zabawy wymknę 
ła się niepostrzeżenie kilka dziewcząt z kla-

Akt ten znaleziono na biurku podrzędnego

pomagają im pp. Domiszewsm _ i JOzet uor fomułk Biemiecką : „(Groedel) sendet De- 
u.ak. Za obowiązek Da« uważamy zwrócić • J  n r . -  pooze® Baudisz od
baczniejszą . ofiarnie szą uwagę zpoŁezeA- ^  zabrawszy żądany doku-
stwa naszego na to towarzystwo. ; \  u ■ j • > n  • l  ■, .<

Ma szczęście. Na placu Rybim dosta- j men‘> bo powiedział: Dziękuję"
. \  . , * , , , j .  Czy Baudisz go istotnie wziął, czy dał
ła się wczoraj pod kopyta konsk.e dz.ew- ^  tego świadek nie widział, bo
czyuka pięcioletnia Elżbieta J. Mimo ze ko-j  , _ .;j . __Ł ______i __  . .

KRONIKA.
Luiótc d. 18 . czerwca.

Z ap isk i osobiste. Namiestnik ks. San- 
guszko wyjechał na kilka dni do Podhorzec. 
Powróci we wtorek.

Boże Ciało. Uroczyste nabożeństwo 
wczorajsze w kościele archikatedralnym ce­
lebrował ks. arcybiskup Hryniewiecki w a- 
systencyi ks. Malarskiego i dwóch arehidya- 
konów. Na mszy świętej w kościele i na 
solennej procesyi w około rynku byli obecni 
marszałek hr. Badeni, namiestnik ks. San- 
guszko, prezydent dr. Małachowski z Radą 
miejską i naczelnicy władz lwowskich w o-

ie i i  u . -------------------- , -o  „uS- toczeniu tysięcy publiczności. Salwy pieszych
6 ’ wo*ano ^gw ałtu , i „hurra.*  batalionów, oddawane po skończonej każdej

stolik jego znajdował się w przyległym po
całem zejściu, 

djktando p.
<o wozowe przeszło po jej gcow.e s,,zu.ee e j ^ aiosko^ ał tylko‘ 0 ća

T ór 8lęa czole I ^ danie P- Bajdisza 1
8 S t ^ v CaZOre- łn iik A w a  n m atv  włos a bv j Hupperta. W półtrzecia miesiąca potem, gdy Z t.go

„ . o : > * i pomniał sobie natychmiast, że akt ten wziąłKatarzyna Sz. przyniosła tam . . " . > v . -i ■r Baudisz i opowiedział całe to zajście p.
łaby
tygodniowej, 
tego dzieciaka i usiłowała go podrzucić. Jak 
się później tłumaczyła nie było to jej wła­
sne dziecko, lecz dane jej tylko na wycho­
wanie przez jakąś chłopkę z Zołynii, która 
się po własność swoją nie chce zgłosić. 
Człowieczą tę kukułkę wraz z dzieckiem u- 
więziono

Fod konia ciągnącego ulicą Źćłkiew- 
ską ładowny wóz Majera S., który jechał z 
dworca Podzamcze dostał się wczoraj sze 
ścioletni chłopak Michał K. Został strato­
wany, a pierwszej pomocy udzieliło mu po­
gotowie stacyi ratunkowej.

Rynnie nawet nie przepuszczą I
Wczoraj dokonano oryginalnej kradzieży. 
Z domu p. A. Hausera, położonego na ul. 
Kurkowej 1. 29 zerwał i ukradł nocą zło­
dziej całą rynnę od dachu aż do chodnika. 
Ten sam amator rynien, jak można sądzić 
po śladach, zabierał się do zerwania drugiej

Huppertowi a poteją p. Czernemu
Na zapytanie, jakim spospbem to zajście 

tak 8pecyalnie utkwiło w pamięci świadka, 
sdpowiadą Kp?ak, że zanotował sobie nu­
mer i datę tego podania do swojej notatki, 
że zresztą nie ma dużo zajęcia, więp może 
niejedno obserwować, co się w binrze dzie­
je. Skonfrontowany ze świadkiem osk. Bau­
disz zaprzecza stanowczo zeznaniom świadka, 
o ile dotyczą jego osoby.

Następny świadek p. Wacław Dlouhy, 
urzędnik protokołu podawczego, przypomina Bo­
bie również, choć mniej pewnie niż Kozak, i e  
Baudisz zgłosił się po podanie firmy Groe­
dlów.

Inny urzędnik protokołu, p. Włodzimierz 
Lewicki, stawiony jako świadek, nie zna 
•sobiście Baudisza, ani nie przypomina so­
bie, czy on przychodził kiedy do biura. Z 
krótkiej jednak formułki, za pomocą której

strony wieśniaka, na brzegu stojącego, dzie 
wczęta pobiegły w zarośla i poozęły się ką­
pać. Głęboka i rwąca woda uniosła dziewczę­
ta od brzegu i pochłonęła w swem łonie. 
Jedną Zofię Mikoszewską, zwabiony krzykiem 
wieśniak zdołał uratować; druga, Teresa 
Stryjska, zginęła bez śladu i do dzisiaj 
jeszcze zwłok jej niendnah z ono,

ZydzI nu Bukowin!-. W ostatntóh 
czasach zorganizował się na Bukowinie obóz 
„narodowo żydowski", który w pierwszym 
rzędzie wystąpił wrogo przeciw Folakom. 

powodn ezeruiowiecka Gazeta Pol- 
pisze :

Po oslatecznem rozbiciu stronnictwa nie 
inieeko liberalnego na Bukowinie, członkowie 
tego obozu rozpadli się na dwie odrębne 
grupy, z których każda poczęła się organi- 
fowtji samoistnie. Jedna protegowana przez 
sfery decydujące, paytya narodowców nie­
mieckich, potrafiła zdobyć nawet mandat dq 
parlamentu i to kosztem dawnych swoich 
współtowarzyszów liberalnych —• kosztem 
Żydów, od których się izolował* całkowicie. 
Żydzi więc przekonawszy się, iż niewiele 
mogą się spodziewać pod znakiem gierma 
nizmn, któremu przez lat tyle wysługiwali 
się zawsze i wszędzie, podnieśli myśl utwo­
rzenia samoistnego obozu narodowo-żydow 
skiego. Ten fakt organizacyi żydowskiej, od­
rębnej i samoistnej, ujawnił się już przy 
ostatnich wyborach do Rady miejskiej. Przy­
jęliśmy zatem do wiadomości, że stronnictwo 
takie jest i w źyoiu naszem publieznem wy­
stępuje na widownię, jako nowy czynnik i 
i przedewszystkiem potrzeba, abyśmy przypa­

trzyli się nowej frakcyi politycznej i nawza­
jem określili nasz do niej stosunek. Owoź, 
obóz nnrodowo-żydowski na Bukowinie uwa­
ża się przodcwSiystkiem za obóz t. z. „au­
tochtonów “ kraju. Ignoruje on Niemców 
chrześcijan, jako tych, co nie umieli się od­
wdzięczyć Żydom za usługi, oddane gierma- 
nizmowi ; szuka natomiast zbliżenia z ruski­
mi moskalofilami, z liberalną frakcyą ru­
muńską i — z socyalistami. W zdobywaniu 
tej — zresztą wielce problematycznej — 
sympatyi posługuje się organ tej frakcyi 
B uk. Rundschau  środkami niezbyt moral­
nymi, bo szczuciem i oszczerstwem Najpierw 
więc Żyd bukowiński, który przybył tutaj 
niedawno z Kołomyi, czy Tyśmieniey, stra­
szy nieustannie „autochtonów14,.. Galicją ; 
wmawia w nich, iż Polacy i narodowi Rik 
sini tamtejsi o niezem więcej nie marzą, jak
0 zaborze Bukowiny. Jedyną ochronę od po­
dobnej katastrofy widzi organ żydowski vy 
ścisłym sojuszu moskalofilów, radykałów ru­
muńskich i socjalistów — z Żydami. Diu- 
gim środkiem ma byó rozdział żywiołu ru­
muńskiego na dwa obozy. Więc znowu sy­
stematycznie szczaje jedną frakcyę tego ży­
wiołu przeciyy drugiej i narzucając się na 
nieproszonego opiekuna wszystkich malkon­
tentów, w sposób wprost skandaliczny napa­
da na kierowników obozu,

Ale najbardziej charakterystyczną cechą 
narodowego stronnictwa żydów bukowińskich 
jest namiętna, otwarta ich nienawiść do 
wszystkiego, co polskie i do wszystkiego, co 
jest katoliokiem. Na tym punkcie B uk. 
Rundschau nie zna już nawet tej miary, 
jńką wyrażeniom nakłada prosta przyzwoitość.

Niema prawie artykułu w tem piśmie, 
gdzie nie byłoby najzjadli wszej, najbardziej 
prostackiej napnści bądź to na kapła 
nów katolickich bądź też na narodowość 
naszą. Nasze wewnętrzne sprawy kościelne, 
najświętsze nasze uczucia, praktyki religij­
ne, jak rekolekcye i t. p., pismo to ośmiela 
się brać za przedmiot do najbrutalniejszych 
napaści i insynuacji wprost obrzydliwych. 
Pogarda, z jaką wyraża się o Polsce i Po­
lakach, nie bywa praktykowaną nawet w ha- 
katystowskich organach pruskich,

YVydaję §ię więc nam itó czasie- - koń- 
ązy Gazeta Polska — opuścić stanowisko 
obserwacyjne i zaznaczyć stanowczo, iż rzu­
coną rękawicę podejmujemy i od chwili dzi­
siejszej będziemy się starali odwzajemuić 
żydom narodowcom pięknem za nadobne.

Teroryzm socjalistów. W Krakoyyię 
w teatrzyku L-tnim Reckiego grą u o we gru­
dę po raz drugi sztąkę ludową „Kusiciele 
ludu“ T. Smolarza q tendencyj antysemickiej
1 antysocjalistycznej. Socjalistom z obu tych 
powodów sztuka taka podobać się nie może, 
przyszli więc za pieniądze żydowskie hurmą 
pod przewornictwem Daszyńskiego na przed­
stawienie, podnieśli szalony wrzask, śpiewali 
„Czerwony sztandar14 i zmusili ostatecznie 
dyrekeyę do zawieszenia przedstawienia. Po­
licja okazała się bezsilną i nawet nie are­
sztowała ani jednego z demonstrantów.

Z R ozd^ina. Obsuwanie się ziemi w 
Rozdziuie nie ustało jeszcze ; codziennie wy­
darzają się w połączeniu z linkiem wstrząśnie- 
wia podziemno, po których nowe rysy w 
budynkaoh występują. Zapadanie ziemi 
przyjęło kierunek północno-wschodni wzdłuż 
starej drogi wiejskiej i posuwa się ku gra­
nicy Królestwa Polskiego. Bądź co bądź dal­
sze zapadanie gruntu następuje nie rapto­
wnie i takiej katastrofy, jaka wydarzyła się 
była d. 4. bm., spodziewać się uie należy. 
(Oddział pionierów bez ustanku pracuje nad 
wzniesjeuiem ' grobli około' rzeki ' Rawy 
przy placu Maurycego. Zalane biłdjuki do­
tychczas stoją w wodzie, odprowadzenie zaś 
rzeki do właściwego łożyska stanie się mo- 
iliwem dopiero po ukończeniu grobli, Nio 
mniej jednak pionierzy już w tych dniaoh 
opuszczają Rozdzin. Po ostatecznem spraw­
dzeniu okazało Bię, iż katastrofa zniszczyła 
12 domów zupełnie, a 27 znacznie uszko­
dziła. Wiele mieszkańców dotychczas nie po­
siada dacuu nad głową.

Na pomnik Mickiewicza w War­
szawie zebrano do dnia 12 b. m. 109.182 
rubli. Lwią część tej sumy zebrał K uryer  
Warszawski, bo 85110 rubli.

Pani Landowa Horzicowa, owacyj­
nie przez lwowską publiczność — temu dwa 
tygodnie — przyjmowana znakomita artyst­
ka praskiego Divadla, powróciwszy nad zło­
tą Wełtawę, urządziła u jednego z tamtej­
szych „Kunsthendlerów1' wystawę wszyst­
kich darów, otrzymanych we Lwowie. Na 
wystawie tej znaj'duje się piękny portret 
pastelowy, wykonany przez Kleandra, foto­
grafie wielkich rozmiarów okolic Lwowa, 
cennej wartości artystycznej szkice Pociechy 
typów z wschodniej Galicyi i t. d. i t. d . ; 

i nie brak nawet bukietów i wieńców, rzu­
canych do stóp artystki.

S m ieró  na wyścigach. Z Wiednia 
tolegrafuje nasz korespondent: iż podczas 
wczorajszych wyścigów kłusowych, jeden z 
właścicieli stajen wyścigowych i trener Don 
Mac Phee w chwili, gdy koń jego zwycię­
żył, z wielkiego wrażenia padł martwy, po­
rażony atakiem sercowym.

Adwokat dr. Krosińskl prosi nas o 
zanotowanie, iż zupełnie bezpodstawną jest 
pogłoska, jakoby zamierzał adwokaturę zło­
żyć, a przenieść się na stanowisko radcy 
sądowego.

Walne zgromadzenie członków To w 
kolonii wakacyjnych dla dziewcząt odbędzie 
się dnia 18 bm. w piątek o godz, 6 w lo­
kalu stow. nauczycielek (Rynek 1. 10.)

W służbie Mammona.
B arnato, now oczesny P izarro , sa- 

m odzierczy w ładca g ie łdy  parysk ie j i 
londyńskiej, a rcykap łan  zło tego cielca 
ekor.zył p rzed  trzem a dniam i w pobli­
żu  M ade’iry  w m orze z ok rę tu  i zna­
lazł śm ierć w słonych  nurtach . Zdaje 
się, że zadał śm ierć sobie um yślnie, 
ale m oże też  byó, że poszedł na  dno 
m orskie sku tk iem  przypadkn . W o sta­
tn ich  czasach nie w ystarczało  m u npa- 
jan ie  się dźw iękiem  zło tych  m onet i 
m usiał, aby  podniecić znużony spekn .

rawaty, Rękawiczki, Bieliznę męską M I K O Ł A J  L U D W I G
Lwów ulica Akademicka 1.3.
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laoy jną praoą um ysł, uoieo się do po- 
mooy alkoholu.

Doszedł do delirium  i być może, że 
w napadzie  tej s traszn ej choroby bez 
p rzyczyn ien ia  się w łasnej w oli śm ierci 
poszukał. Nie je s t  też skonsta tow aną 

rz e c z ą , ozy zg in ą ł jak  S ardanapal r a ­
zem  ze sw ym i skarbam i i w całym  
blasku  n iezm iernyoh  bogaotw , ozy też  
z ru jn o w an y  doszczętnie.

Skąd się B arnato , k tó reg o  całe n a ­
zwisko b rzm i B arney  - B arnato , w zią ł 
na  świeoie, o tern k rążą  rozliczne le ­
gendy. F ak tem  je s t, że się u ro d z ił w 
L ondynie i z razu  zarab iać  m usiał na  
życie  kug larstw em  ulioznem . Później 
dopiero w ystąp ił na  seenie k u g la rs tw a

fiełdow ego i n aw et g ra ł n a  niej bo- 
a tersk ie  role. Z L ondynu dosta ł się 

do T ransw alu  i tam  zaczęła się robo ta  
ze zło tym i żyłam i. Okres ten  jeg o  ży ­
cia n igdy  nie by ł dosta teczn ie  w y ja­
śn iony , w iadom o tylko, iż  pew nego 
pięknego  poranku  w y stąp ił jak o  w la- 
śoioiel kopaln i dyam entów  „K im berley- 
M ines", k tó rą  D ebeers-Com pany z a k u ­
p iła  za 60 m ilionów  zł., aby  tym  spo-

trw odze, ogarn ia jącej ju ż  w ielkie koła znan ia  u lg  podatkow ych now ym  do- 
ludności m iejsk ie j, zarządził urzędow e mom w in teresie  asanacyi m iasta w zno- 
zbadanie spraw y i na w ozorajszem  szonym .
posiedzeniu  rady m iejsk ie j polecił fizy- Na w niosek dr. Roszkowskiego u- 
kowi d r Paw likow skiem u zdać ze chw alono re fe ra t w tej spraw ie razem  
w szystk iego  spraw ę. ze spisem  domów, k tó re  m ają być wol-

N astąpiło  to  przed  p rzystąp ien iem  ne od podatków , rozesłać radnym  do 
do po rządku  dziennego. Dr. Paw li- dom u i dopiero n a  przyszłem  posie- 
kow ski s tw ierdz ił, że by ły  w ypadki dzen iu  p rzy stąp ić  do decyzyi. 
ty fusu  brzusznego, a wcale n ie plam i- Zarazem  prosił dr. Roszkow ski, aby 
stego. Do d. 11 bm. zachorow ało  14 p rezyden t, k tó ry  ju ż  do tąd  w iele razy 
osób na ulioaoh K ołłątaja, Szczepana dow iódł en e rg ii i chęci nap raw y  da- 
i Podle wski ego i w tym  dn iu  fizy k a t w nyoh n iesłusznych  rzeczy , zechciał 
m iejski obwieścił, iż w e Lw ow ie w też  zaprow adzić zw yczaj rozsy łan ia 
tam tej d z isin icy  w ybuchła epidem ia radnym  w ażniejszych  refera tów  przed 
tyfusow a. Od d. 11 bm. do dziś n ie posiedzeniem  do domów, aby  każdy 
było żadnego nowego w ypadku oho- ju ż  obznajom iony ze spraw ą m ógł ja- 
roby  tak , że ją  m ożna uw ażać za  w y- wić się n a  posiedzeniu, 
gasłą. j Potem  odroozył p rezy d en t posie-

Chodziło o spraw dzenie, skąd się dzenie. 
owa epidem ia w tam tych  w łaśn ie o
kobeach w zięła. Pogłoska u trzy m y w a­
ła , że rozsadnik iem  choroby je s t  pu  , 
bliczna s tu d n ia  na  placu Smolkow- 
skim. Do studn i tej dopływ a woda z e ! 
zb io rn ika  w uleckiego , a zasila on] 
oprócz owej studn i jeszcze k ilkadzie- j 

śobem  zm onopolizow ać w "swoich ’r ą - ' s ią t hyd ran tów  ulicznych. Gdyby w j 
kaoh cały afry k ań sk i p rzem ysł d y a - ' owej studn i w oda zaw iera ła  m ikroby  dopuścił się zd rady  s tan u  p rzez  udzie- 
m entow y. j tyfusow e, w tak im  raz ie  i w szystk ie  lan ie  rad  obcem u m ocarstw u na  wy-

Od owej chw ili zaczyna się szereg  j owe h y d ran ty  pow inneby by ły  być ladek  w ojny, odpow iedzieli p rzysięg li

Wojskowi szpiedzy.
(Telegr. „Gaz N ar.“)

W iedeń  d. 17 czerwoa. 
Na p y tan ie  głów ne, ozy B artm an

najzuchw alszych  p rzedsięb io rstw  B rr- 
n aty . Z ak ładał coraz nowe to w arzy ­
stw a k o p a ln ian e : Buflelsdooru, Cire- 
sus, Spes Bona, Langlaagte, R< yal, 
R ieffontein, N ow -Prim rose, Cousolda

m im o sk rupu la tnego  badania n ie  w y ­
szukała ani jed n eg o  chorego na tyfus,

ted , G rusbey itd . W świeoie znano te  choć m ieszkańcy tam te jsi w łaśnie z 
kopaln ie z ło ta  pod nazw ą B arnatow  [podejrzanej studn i czerpali wodę do 
skiej g rupy . M ajątek B arnaty  w lecie! picia.
ro k u  1895, k iedy spekulacya akcyam ij Źródło epidem ii w idocznie gdzie- 
afrykańsk ioh  kopalu  zło tych s ta ła  n a ;in d z ie j  biło. Kom isya urzędow a zba- 
calym  św ieeie u szczytu , oceniano n a ; dala, iż na ulicach Podlewskiego, Szo- 
setk i m ilionów . Skrom ni liczy li 120,, pena i K ołłątaja is tn ie ją  trzy  studnie
w ielbiciele 1200 m ilionów

B arnato stw orzy ł nowy typ  akoyi, 
a m ianow icie pap iery  po jed n y m  fu n ­
cie albo po 25 franków  tj. przeszło po 
10 zł. C iekawym  je s t  w t.ym wzglę-

pełne chorobotw órczych żyjątek . Tym- j w szystk iem i g łosam i przecząco. Na 
czasem  ani na placu Sm olkowskim , an i jew en tu a ln e  py tan ie , ozy B artm an do- 
w okolicy je g o  kom isya u rz ęd o w a ; puścił się zd rady  s tan u  p rzez  szpie- 
— - 1 ' ’ 1 gostw o w 18 w ypadkach, p rzysięg li

11 g łosam i przeciw  jednem u odpowie 
dzieli przecząco. N atom iast d ru g ie  
ew entualne  py tau ie , czy B artm an d o ­
puścił się zb rodn i zw ykłego szp ieg o ­
stw a, po tw ierdz ili p rzysięg li jed n o g ło ­
śnie. T rybuna ł skazał B artm ana na 5 
la t w ięzienia.

W aniczek uznany  zosta ł w spółw in­
nym  te j zbrodni i skazany  na 2 la ta  
w ięzienia.

p ryw atne tak ie , jak ich  we Lw owie 
is tn ie je  przeszło  trz y s ta  i na k tó rych  
w swoim, czasie m ag is tia t nakazał za- 
wiesió tab lice z zakazem  czerpan ia  
z nich do picia. Dzisiaj tab lic  tych

rzy  rezerw ow ego oficera, poniew aż na 
zgrom adzeniach socyalistycznych w y­
raża ł się u jem nie o o rg an izac ji i is to ­
cie arm ii.

H am b u rg  d. 17. czerwca. 
HamB. Corresp. donosi, że zam ia­

now anie k o n trad m ira ła  T irp itza  m i­
n istrem  m ary n ark i j e s t  rzeozą doko­
naną.

P a r y i  d. 17. czerwca. 
W czoraj w ieozór eksplodow ała na  

p lacu C oncordia bom ba p rzed  s ta tu ą  
S trassbu rga . D etonacya by ła  n ad zw y ­
czaj silna. E k sp lozya n a  szczęśoie n a ­
stąp iła  w chw ili gw ałtow nej ulew y, 
sku tk iem  k tórej plao by ł praw ie pusty , 
O dłam ki bom by znaleziono w prom ie­
n iach  20 m etrów  aż w ogrodzie T ui- 
lerów . Bomba, a raozej m aszyna p ie­
k ie lna  m iała  k sz ta łt garnka. N ik t n ie 
został skaleczonym . Policya je s t  p rz e ­
konaną , że spraw oa w czorajszej eks- 
plozyi iden tyczny  je s t  ze spraw cą o s ta ­
tn iego  zam achu na prezyden ta  Ś le ­
dztw o w drożone.

Ogólnie p anu je  p rzekonan ie , że o- 
uegajsza  eksplozya m iała cele raczej 
dem onstraoyi an iże li ja k ie jś  krw aw ej 
zbrodni.

Na rogu ulioy Rivoli znaleziono 
ślady krw i. Dwóch podejrzanych  a re ­
sztow ano a w sukn iach  jednego z n ich 
znrleziono  odłam ki bomby.

Konstantynopol d. 17 czerwca 
S u łtan  zw rócił się w prost do pan u ­

jący ch , aby wobec rozdrażn ionego  u- 
sposobienia m uzułm ańskiej ludności 
uzyskać lepsze w arunki do rokowań 
pokojow ych.

T urecka ruda m in istrów  postano­
w iła  obstaw ać p rzy  żądan iu  najm niej
7 V2 m iliona lu n tó w  odszkodow ania 

W Niemozech na porządku dzień  wojennego 
nym  je s t częściow a m in is te ry a ln a  kry- „  . , ,
ais. Z apew niają m ianow icie, że p. BOt- B ru k se la  d. 17 czerw ca,
ticb e r u stęp u je  z godności zastępoy P ism a rząd  popierające napadają, 
kanolerza, a m iejsce jeg o  zajm ie do- gw ałtow nie n a  k ró la  za jeg o  mowę 
tyohczasow y p ru sk i m in iste r skarbu  na rzecz ogólnej służby  wojskow ej. 
M opiel. Ks. Hohenlohe zostaje na^al Oczekiwane je s t  rozw iązan ie  Izb y  i
leszcze kanclerzem , iak  dzienn ik i wol- , J
nom yślne ato li zaznaczają, w łaściw ym  y misy a § a ln® u-
s te rn ik iem  będzie Miąuel. Freisinige 
Ztg. zauw aża, że je ś li w iadom ość ta  
o pow ołaniu  p. M iquela na stanow isko

W aszyngton  d. 17. czerw ca. 
T ra k ta t o p rzy łączen iu  Haw ai do 

S tanów  Z jednoczonych zosta ł w czoraj

d zie  szczegół, że p ro jek t wprow adzę- ju ż  po w iększej ozęści nie ma. S łużba 
m a takioh niskich  akoyj na g ie łdę  pa- \ z len istw a zam iast chodzić do stu- 
ry sk ą  w yszedł od socyalistycznego m i - ■ dz/en publicznych czerp ie często wo- 
n is tra  Doum era, a popierali go ja k  dę z bliższej s tu d n i p ryw atnej, Tak 
najgoręcej socyalistyczni deputow ani, też  działo się na ulicach Dawid/.onycb 
We w rześniu  1895 obliczano udział epidem ią Zw łaszcza studn ia  w dom u 
francusk iego  k ap ita łu  w złotej sp ek u -, oznaczonym  1. 5 i 7 m iała sław ę w 
laoyi, operującej w yłącznie ty lko  2 5 -‘okolicy, bo m a zaw ierać wybo. rią w r- 
irankow em i akcyam i, na pó łto ra  m i- dę ~  ohooiaż i z niej nie wolno było 
Jiarda franków . W Londynie akoye n ie- czerpać dla Indzi. S tw ierdzono, że 
k tó rych  kopalń zło ta  należących d o 1 służba tych  rodzin , w k tó ry ch  zaszły  
g ru p y  Barnat.owskiej notow ano na w ypadki choroby, w łaśnie z pryw a- 
g iełdzie  po 120 zł., k iedy n o m in a ln ie , tnych  s tu d zien  b ra ła  wodę. Tu tedy
w arte  były  ty lko 12 zł. i n ie d a w a ły ! leżało zło. S tw ierdzono np. że do dc-
abso lu tn ie  jeszcze  an i g rosza d y w i-jm u  pani Rozw adow skiej, k tó ra  ponio- 
dendy. | s ła bolesną s tra tę  z śm iercią nyna,

Była chw ila podczas te j g o rą czk i,! ^ osil) słudzy  wodę w yłącznie z domu 
że pap iery  zaczęły spadać. Wówczas %• ^  ' 7, a w oda ta  zaw iera ła  dużo czę- 
B arnato  kazał na g iełdach kupow ać ^  organicznych , czyli że była nie- 
n a  sw oje im ię olbrzym ie, p rzerażające]zdrow ą.
W prost ilości tych  sw oioh  akoyj i ty m ! Z am knięto  ob ie  ta m te jsz e  studn ie  
sp o so b em  p o d trz y m a ł ich k u rs  i z n o - . P ry w a tn e , trz e c ia  zas i la k  ju ż  j e s t  
w u  oży w ił sp ekn laeyę . Za to  go  l o r d 11*6 d °  u ży tku .
m er londyńsk i ówczesny mr. Renals Co S,S ^7 o zy  epidem ii w p u łk u  nr. 
nazw ał na w ydanym  um yślnie po t o j ^ >  h y ł0, to epidem ia domowa, a 
bankiecie bohaterem  i zbawcą. j trw a ła  od początku  stycznia , k iedy

Mimo zuchw alstw a B arnaty, prze- ■ zachorow ało trzech  żo łnierzy, aż do 
o eż k ryz is  m usiała nastąp ić , bo k o - j p * marca,^ do k tórego  to, czasu zapa-

d u n iI% rncuzin  w y l S f  Vic T iin .w aa lu *  “ a r łT z ^ n io h  S ^ T ó ź n i e j  dopiero’ 2L ry m wiadom ość, jak o b y  k o n se rw a ty -1 J^w ych i zagran icznych . W ieozór ban-
inżynierów , aby zbadać, ja k  ęzeczy kw ie tn ią  zachorow ał jeszcze j e d e n  w na w ielka w łasność m iała w drożyć aiet. W n iedzie lę  bal w ie lk i i prem io-

"  1------ 1 — - - . • żołnierz, ten  w yzdrow iał, a od tego  układy m iędzy N iem cam i a Czecha- wanie. Z jazd obyw ate lstw a ogrom ny.

w iceprezesa p ruskiego  m in isterstw a się podpisany. Poseł jap o ń sk i zap ro testo - 
sp raw dzi, oznaczać to będzie w zm o-; 
żenie się k ie ru n k u  reakcyjnego , a no- 
m inacya ta  zosta je  n iew ątp liw ie  w
zw iązku  z now em i planam i dotyczą- 
oemi m arynark i.

T E L E G R A M Y

w ał p rzeciw  tem u.

(otrzymane dzisiaj).

R ym an ó w  d. 18 czerwoa.
Z plaou w ystaw y. K ilkaset sz tu k  

] bydła okazow ych ju ż  je s t  n a  plaou, 
nad to  spodziew anych je s t  je szcze  k il­
kaset. Ju tro  o 12 n as tąp i o tw arcie ofi- 
cyalne w ystaw y wobec delegatów  m i­
n iste rstw a, nam iestn ic tw a, W ydziału

(otrzymane wczoraj.)

W iedeń  d. 17 czerwca,
F olitik  pub liku je kom unikat, w któ- ' k rajow ego, to w arzy stw  ro ln iczych  k ra

z Barnatowskin&i kopalniam i sto ją, a 
sp raw ozdan ia ich w yw ołały p an ikę na 
g iełdach  Aby ra tow ać sy tuacyę, B ar­
na to  założył bank  w Londynie, a ła ­
tw ow ierność m asy była tak  w ielką, iż 
na p ierw szą wiadomość o tein, akoye 
now ego banku zyskały  300% ażya.

czasu ju ż  n ie by ło  żadnego w ypadku .
Epidem ia ted y  m ożna pow iedzieć, 

źe ju ż  n ie  is tn ie je  wcale we Lwowie.
P. G ubrynow iez zapy ta ł D ra Pa­

w likow skiego, czyby nie lepiej było 
zasypać zupełn ie  ową s tu d n ię  n a jg o r­
szą w epidem icznym  kącie m iasta, aN areszcie p rzyszed ł konieo. Naj- 

p rzód  akoye b anau  spadły  niżej w ar- odpow iedział na to dr. Mahl tw ierdze- 
tości nom inalej, potem  zaś akcyo ko- m em > iż z pow odu złego system u ka-
palniane zaczęły  tracić  w szelką w ar 
tośó.

Jeszcze w praw dzie do dziś dn ia  n ie 
aiem ły  się w ś r ;—;“ !

w ym ieść z g iełdy , aie t.aa m siii m ają 
kurs, że tru d n o  pow iedzieć, czy Bar-

mi, nazw ana j e s t  bezpodstaw nym  w y­
m ysłem .

W iedeń  d. 17 ozerwoa.
D eputow any Peez, w ybrany  przez 

Izbę handlow ą w R eichenbergu, złożył 
m andat poselski.

W iedeń d. 17 czerw ca.
Aroyksiąże F ranciszek  F erd y n an d  

w yjeżdża 18 bm. do L ondynu.
Racica n am iestn ic tw a i re fe ren t dy-

nalizacyi we Lwowie, trzeb ab y  chyba 
w iększą część studzień  zasypać, Dr.

_ Mahl dodał, iż kom isya urzędow a    _
z m i e n i ł y  s i ę ‘w śm iecie, k tó re  ty lko  [bardzo  dobrze postąp iła  zabran iając r e k c y i ' gal. funduszu propinacyjnego 

ale tak  n iski m aia w domu D 1 ' prow adzić dom  zaje- . J ® \  r  ®
_   Bar- z^ nyi liczna frekw eneya koni i ^ n k°ni J a g ® r n i a n n  o trzym ał o rder
n a to ' zostaw ił jak iś  m ajątek , czjM im arł woźniców m ogłaby stam tąd  rozw lec e - , żelaznej korony I I I  kl. 
w nędzy. W każdym  razie pewn j e s t ; pidem ię n a  całą okolicę lw ow ską j S ek re ta rz  rad y  E ugen iusz  Z w i s ł o -  
rzeozą, iż w ielu b liźnich sprow adził- W ytłóm aczył też  dr. Mahl, slrąd po- o k i  w P rzem yślu  zam ianow any został 
do k ija  żebraczego. T eraz je s t ju ż  ty l- ]. w stała pogłoska, iż źródłem  ty fusu  są rad  du k - 
ko ten  naizuchw alszy  aw an tu rn ik  f i . , publiczne studn ie  na plaou Smolkow -i J* * J

■ to  n ie  ZW orniki zan ieczy szcza j, n i, pe-1 z > “ h o r  aam .an o w .n y  zo-
dzo ozystem . Za żyoia najw yżsi d y - ; ryodyoznie i w tedy ze s tu d z ien  to czy .su a ł radcą rządu  krajow ego w Czer- 
gnitarz© tańczy li koło niego, ja k  gdy- w oda czerw onaw a. niow cack.
by on sam  by ł tym  zło tym  cielcem,* Dr; Paw likow ski w yjaśn ił dalej, iż P ra g a  d. 17 czerwca,
k tó rem u się św iat dzisiejszy  k ła n ia , ' st u dnie czyści się dw a razy  do roku, ' W obeo m niej lub  w ięcej uam ię- 
dziś je s t  tylko jed n o stk ą , zw ię k sza ją - ;11 rtu d n i^  na placu Sm olkow skim  czy- t h z0 stanow iska po litycznego  ko-

wiecuoą cvfre ofiar now oczesnego mammo- ®zozono ju ż  w bieżącym  roku dwa ra- , , • ■ , .
nizmyu Dwaj m łodsi braoia B a rn S y .if y ,  » « « «  razem  9. bm. S tudn ie  m em .eck.ego^
*   dw oje dzieci będą się m usieli b lic'z ne toczą czasem wodę czerwoną, ludow ego, k tó ry  m iał się odbyć 13 bm.

Likwidacyą in teresów  korsarza a ê pochodzi to stąd , że woda niesie w Chebie, podnosi Fragcr Abendblatt,
żona i
zająć likw idacyą ______
giełdow ego. . z sobą cząstk i żelaza i lim o m tu , co źe w tym  w ypadku o jak im ś środku

Na jak ie  pom ysły niepraw dopodo- 1110 J6st 7 caJe aQi n iebezpieoznem  an i gw ał tow nym  lub o jak im ś akcie poli-
bn ie zuchw ałe B arnato  w nadał do- n aw et szkodliwem  tak  dalece. i f  • , Xt- a n  f  uunie zucnw aie wpuuai, po- „  . , tycznego  ucisku Niemców w Czechach
znać m ożna stąd , ża zdołał pozyskać Ma w niosek p. Romano wicza i c h w a - , . . . .  . , ,, ,
k ilku  w ęgierskich  bankierów  d la pro- ôno sp rftw ozdanie dr. Paw likow skiego naw et mowió m e m ożna. Z arządzenie 
je k tu  finansowego in s ty tu tu  k tórego  odesłać do kom isyi san ita rn e j, aby je  s ta rostw a było  tylko nakazanem  przez 
zadaniem  byłoby popierać w Z eduo- p rzedysku tow ała i w ygotow ała w nio- ystaw ę. B urm istrz Chebu zaw iadom ił, 
ozonem Królestw ie, na W ęgrzech i s^*,_ ... .. . . .ż m a się odbyć tak  zw ane poufne
w szęuzie indziej na św ieeie banki han- P - Thullie postaw ił w niosek , a b y , , k tórem  wiec obeo-
dlowe i finansowe, kopalnie w ęgla i m ag istra t za ją ł się losem  d y u rm s tó w ,; z& obeo
żelaza, koleje żelazne i tram w aje  roi- k tó ry ch  za tru d n ia  około d z i e w i ę ć d z i e - 1 nośc organów  w ładzy je s t  w ykluczoną, 
niotw o i w szelkie inne przedsięb io r- D yu .n iśc i pow inniby m ieć za- Do takiego jed n ak  zgrom adzen ia nie
“*■ “ "  ’ . . .  było ustaw ow ych w arunków . S tarosta

więc zakazał odbycie tego zgrom adze­
nia jako  ta jnego , nie zakazyw ał jed n ak  
w cale odbycia tego zgrom adzen ia W 
ogóle.

B u k are sz t d. 17. ozerwoa. 
Deszoze trw a ją  w R um unii od cz te ­

rech  tygodn i i w yrządziły  w polach 
o g ro m n i szkody. D unaj w ylał pod Fe- 
tesci i u tw o rzy ł o lbrzym ie jezioro. 
Ruch kolejow y przez k ilkanaśc ie  dni 
był p rzerw any , i dopiero  onegdaj zo­
s ta ł pod ję ty  na nowo.

Berno d. 17 czerwca. 
Przew ódoa tu te jszy ch  socyalistów  

L ad w ig  Czech pozbaw iony został sza-

s tw a \  Szalony ten  p ro jek t n ie  p rzy - gw aran tow aną sobie norm alną wyso- 
szedł do skutku. płacy, opiekę w czasie choroby,

! s ta ły  term in  w ypow iedzenia służby i
em ery turę  na  starość.

Posiedzenie rady miejskiej. P rezyden t odsyłając w niosek po-
. w yższy na drogę regulam inow ą, o- 

Lwów d. 17 czerwca. , św iadczył, iż dolą dyurn istów  Rada 
O pinia publiczna zaniepokoiła się m iejska ju ż  daw niej się zajm owała, 

w ybuchem  ep.dem ii ty fusu  brzuszne- P rezy d en t przypom niał, iż rozdał mi- 
go na  ul K ołłątaja, a zan iep o k o jen ie ' n ionego ro k u  4000 zł. m iędzy dyurn i- 
to  w zro sło ’ znacznie, g d y  n iek tó re  stów , a oprócz tego  radca Romanow-
d zienn ik i doniosły, iż w koszarach 
arcyks. K aro la Ludw ika pod dom em  
inw alidów  zachorow ało 80 żo łn ierzy  
pu łku  24 pieohoty na tyfus. P rezyden t 
m iasta, k tó ry  zainieyow ał bardzo do­
godny i pożyteczny  dla ngółu „now y" 
kurs w m agistrac ie  z chw ilą objęcia 
urzędow ania, skoro się dow iedział o

ski i L ukas oddaw na ju ż  p racu ją  nad 
uregulow aniem  stanow iska d y u rn is tó w  
m iejskich. W je s ien i ju ż  Rada m iejska 
będzie się m ogła zastanow ić nad g o to ­
w ym i ju ż  w nioskam i.

P rzystąp iono  do porządku  d z ien ­
nego.

R. Raw ski p rzedstaw ił spraw ę przy-

Wiodeń d. 18 czerwoa.
N. W. Tagblatt dow iaduje się, i i  

s tan  zdrow ia następcy  rum uńsk iego  
ciąg le jeszcze daje pow ody do obaw.

W iedeń d. 18 ozerwoa.
Ja k  z A ten donoszą, p rzy  rew izy i 

rachunków  H ete ry i od k ry to  znaczne 
sp rzen iew ierzen ia . R ząd g reck i p o n o ­
w nie zw rócił uw agę m ocarstw  na dal­
sze koncen trow anie w ojsk  tu reck ich  
w T essalii. W skutek reklam acyj k ró ­
lew icza greckiego w ycofał Edhem  b a ­
sza w ojska z za ję ty ch  w pasie n eu ­
tra ln y m  punktów .

Ischl d. 18 czerwca.
Król siam ski ze synem  i dw orem  

przyby ł tu  w czoraj.
Praga d. 18. czerwca.

F olitik  tra fn ie  wyw odzi, że skoro 
N iem cy nie czu ją się ju ż  być cine 
Staatspartei, p rzeto  odpada każdy  po­
wód okazyw ania im szczególnych ja ­
kichś względów, a przeciw nie na jw yż­
szy ju ż  czas, aby wobeo ich postępo 
w ania dać im w yraźn ie  uczuć, iż są 
ty lko  m niejszością w państw ie.

Woerishofen d. 18 czerw ca.
Ks. K n e i p p  um arł w czoraj rano.

B u d ap esz t d . 18 ozerwoa.
W czoraj w łon ie  rząd u  odby ły  się 

n arad y  nad  środkam i zapobiegaw cze- 
mi p rzeciw  g rożącem u  stre jk o w i ro ­
bo tn ików  ro lnych  podczas żniw .

M inister spraw  w ew nętrznych  pro 
pono wał daleko idące środk i d la  obro­
ny  tych  robotn ików , k tó rzy  do strej- 
ku  się n ie p rzy łączą . W zagrożonych 
k om ita tach  żan d arm ery a  ma być z n a ­
cznie pow iększoną. P ostanow iono ta ­
k że użyć ew en tu aln ie  w ięźniów  do ro ­
b ó t w polu. Nadto zam ierza rząd  p rzy -

z je j zw ycięstw a i nie oddać je j ża­
dnego w iększego tery to ryum .

B e rlin  d. 18. ozerwoa.
Reichsanzeiger publikuje dym isyę 

Hollm ana i zam ianow anie k o n trad m i­
ra ła  T irp itza  m inistrem  m arynark i.

B erlin  d. 18 czerwca.
Cesarz p rzy ją ł w czoraj w południe 

B oettiobera na  audyencyi. W p o lity ­
cznych kołach p rzypuszczają , że Boet- 
tioher p rosił p rzy  tej sposobności o 
dym isyę.

Zm iany osobiste w gab inecie  m ają 
się n a  raz ie  zakończyć zam ianow a­
niem  M iąuela w iceprezydentem  Staats- 
ministeriums, a pow ołaniem  n a  m iejsce 
M iquela in n e j osobistości.

P a ry ż  d. 18 ozerwoa.
Z daje się, że bom ba, k tó ra  onegdaj 

w ieczór eksplodow ała n a  plaou Con- 
oordii, by ła  bardzo niebezpiecznej kon- 
stru k cy i. Znalezione odłam ki bom by 
są z lanego m etalu  i pochodzą p ra ­
w dopodobnie z m ałego g ran a tu . Poli­
cy a poszukuje p iln ie  za spraw oą tej 
eksplozyi.

P a ry ż  d. 18 czerw ca.
Ś ledztw o po licy jne w spraw ie one­

gdaj szej eksplozyi nie dało do tąd  ża­
dnych rezu lta tó w . Policya je s t  zdania, 
iż spraw ca nie był an arch is tą , gdyż 
bom ba w idocznie tak  podrzuconą zo­
stała, by  n ikogo  n ie  zabiła. Nie w i­
dziano nikogo uciekającego. Plam y, 
k tó re  uw ażano za krew , pochodzą od 
rozm okłej cegły.

M arsy lia  d. 18. czerwca.
W Lesalin  de Giereau pod Arles 

przyszło  do bójki pom iędzy francusk i­
m i i w łoskim i robotnikam i, poniew aż 
je d e n  W łoch zabił F rancuza trzem a 
uderzeniam i sz ty le tu . — Ż andarm erya 
p rzyprow adziła  porządek  i dalsze ro­
boty  odbyw ają się ju ż  pod dózorem  
żandarm ów

R zy m  d. 18 czerwca.
P rzy  dyskusy i budżetow ej cyw ilny 

k om ija rz  d la Sycylii sk onsta tow ał cią­
głe polepszanie się stosunków  n a  tej 
w yspie i to ta k  pod w zględem  ad m i­
n istracy jnym , jak  sooyalnym  i ekono­
m icznym .

W kołach dyp lom atycznych , okoli­
czność, iż w łoski n astęp ca  tro n u  w raz 
z m ałżonką w podróży do L ondynu 
na ju b ileu sz  królow ej za trzy m a się w 
P aryżu , uw ażana je s t  za objaw  p rzy - 
jaźn ie jszy cb  stosunków  m iędzy Wło­
cham i a Franoyą.

A teny d. 18 czerw ca 
Greoki m in ister spraw  zag ran i­

cznych p rzed staw ił am basadorom , iż 
opóźnian ie się układów  pokojow ych 
je s t bardzo n iekorzystne  d la Grecyi, 
k tó ra  w yczerpu je  się ze w szelkich  za­
sobów w sk u tek  u trzy m y w an ia  licznej 
a rm ii i w sku tek  zupełnej s tagnacy i w 
h and lu  i przem yśle.

A m basadorow ie po porozum ieniu  
się m iędzy  sobą, p rzesłali o tern s p ra ­
w ozdanie sw oim  rządom .

K o n s tan ty n o p o l 18. czerwoa. 
W czorajsze posiedzen ie  d la uk ła­

dów pokojow ych odroczono do soboty.
W edle doniesień  konzulów  p rze­

k roczyła b an d a  g reckich  ochotników  
z 300 głów  złożona g ran icę  pod M at-j 
zow ą leoH została  p rzez  dw a tu reck ie ' 
bataliony  w puch ro zb itą  i zm uszoną! 
do ucieczki. S tu  lu d z i G recy s trac ili 
na p lacu a jeszcze trzec i batalion  t u - ’ 
recki poszedł w pościg za u c iek a ją­
cym i.

K anea d. 1S czerwca.
A dm irałow ie zaproponow ali, aby 

Turcy w ycofali swe w ojska z pod 
I lie ra p e try  d la un ik n ięc ia  konflktów  
m iędzy chrześcijanam i a  m ahom eta- 
mi i aby ułatw ićj zaprow ian tow anie 
blokow anej m ahom etańskiej ludności. 
Tewfik basza jed n ak  n ie  zgodził się 
na tę  propozycyę, zasłan ia jąc  się o- 
trzym anem i rozkazam i.

B arc e lo n a  d. 18 czerwca.
W szybach  w V illanueva i G eltrey  

znaleziono trz y  bom by p rzygo tow ane 
do w ybuchu. K ażda w ażyła 2 1/j k lgr.

L o n d y u  d. 18 czerw ca.
Izb a  n iższa  uchw aliła  n a  w niosek 

B alfoura w ziąć grem ialn ie udział w

dniowo afry k ań sk ą  rep u b lik ą  (T rans- 
walem) w edle k tórego  oba państw a, 
pragnąo zaw rzeć un ię  n a  podstaw ie 
federalistyoznej, p rzed  zrealizow aniem  
tego  zam iara  u s tan aw ia ją  zasady  p rz y ­
jaźn i i w zajem nego n iesien ia  sobie po­
mocy.

Ratyfikaoya teg o  tra k ta tu  w yw oła­
ła  w P re to ry i i w  całym  T ransw alu  
żyw e zadow olenie.

Dział ekonomiczny.
— Dyrekcja kolei państwowych

ogłasza: D otychczasow y p rzy stan ek
ładunkow y Berlińoe, położony n a  sz la­
ku kolei lokalnej H liboka-S eret zo s ta ł 
z dniem  15 bm. dla ograniozonego ru ­
chu osobowego i pakunkow ego o- 
tw artym .

Wf3j?srs!sśGi giełdowo
B e rlin  dnia 18. czerwca. Przy zam­

knięciu wczorajszy łiełdy notowane : kredy­
ty 231 — (36978), staatsbany 151*60 
C m  35), lombardy 38-— (88’92).

F ra n k f ttr t  dnia 18 czerwca. Przy- 
y,umknięciu wczorainzei giełdy notowano Kr< -
ivtv 314 25 (369 63> statsbany 306’— 
(355 11' lombardy 7850 89T2>, alpiny 
166-— (185*-)

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie­
deński paritat.

— W iedeń 18 ozerwoa. (Telegram  
G tz. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. m inu t 
10 w południe notow ano na giełdzie 
w iedeńskiej: k redy ty  370 25. węg. zakład 
kredytow y 405 —, anglobanki 159 50, 
lu n W b a n k i 243 —, koleje państw ow e 
354 75, e lbethal 266’— akeye ty to n io ­
we 1 6 4 —, alp iny 10210, losy tn reokie 
57 80, u n io n b ark i 304 50, rno le  127.10.

Z rynków towarowych
W iedeń d. 14. ezerw. Na poniedziałkowy targ 

przypędzono wołów galicyjskich 1961, węgierskich 
2 '4 9 , niemieckich 963 razem 5672 sztuk. Gali­
cyjskie płacono po zł. 29 do 81, 83, 3 4 —, — wę­
gierskie 24 aó 30, 31, 3 3 , ------ , niemieakis
38, do 32, 35, 38, — za 100 kilo mięsa.

W iedeń d. L5. czerwca. Na wtorkowy targ  do­
wieziono iywej nierogacizny galicyjskiej 5595 
sztok.

Płacono 35 do 88, 40 ,—, — zł. osobliwy ciężki 
42 zł. do 44 za 100 kilo wagi żywej.

Przyj eohali do Lwowa.
Dnia 18 czerwca,

H otd Żer aa. T. hr. Komorowska z Bi- 
linki, St. br. Konopka z Wołynia, A. Cie­
lecki z Porchowy, L. hr. Koziebrodzki z 
Chlebowa, dr. M. Rosenstock z Śkałata, W. 
Witosławski z Wygody, Wł. Landsberg z 
Litwy, M. Czarnowska z Kijowa, M. hr. 
Borkowski z Mielnicy, H. Marcinkiewicz z 
Bnezacza, A. Rodakiewicz z Przemyśla, dr. 
T. Mars z Krakowa, J, Gutkowski z Tar­
nopola, dr R. Adamski z Jasła, Ekscel. W. 
br. Bothmer, J  Hausehka-Treusnfels i J . 
Hewins z Wiednia, Z, Sternhem i A. Reb z 
Berliua, R. Jagmin z Rossyi, Mai Jakób z 
WTiednia, J  Sands z Menger, W. Krasnali 
z Totis, H. Yobett z Pesztu, J. Heller z 
Czuczy, G. Bokelberg z Hanoweru.

Foulard-Seide 6 0  Kr.
bis U. 8-85 p. Met. — japanesisehe, chinesi 
sebe ete in den nensteu Dessins uud Farbon, 
sowie s c h w a rz e , w eisse  nnd fa rb lg e  H en- 
ueberg -S eide  von 35 k r . bis fl. 14*65 p. Met- 
- glatt, gestreift, karrirt, gem nstert, Damaste 

ete. [ca. 240 versch. Qual. und 2.000 versoh. 
Farbon, Dessins etc ] Porto- and eteuerfrel 
me Haus. Master nmgehend. Doppeltee Brief- 

porto nacli der Schweiz.
fa h r ik en  6 Heunsberg (k. u. k. Hofl.) ZGrloh.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Br. Leopold Schellenberg
ord. ul. K opernika 1 22 od 3—5 popoł. 

Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatni**.

O le iA l is t a ,
Dr OSWALD ZION

m ieszka obecnie ul. S y k s tu sk a  21.

TEATR Hr. SKARBKA.
W sobotę dnia 19. czerwca 1897. 

po raz pierwszy

H ra b in a  Oozko
nabożeństw ie z pow odu ju b ileu szu  j kompdyft w S aktach P r. Schoenthana i Fr.
królow ej w kościele M argarety . Dep.
W iliam  R edm ond zapro testow ał p rze ­
ciw  tem u ośw iadczając, że Ir la n d czy ­
cy n ie  m ogą brać udzia łu  w ju b ileu -j radca dworu 
szu  królow ej. (Klementyna, jego żona

W aszy n g to n  d. 18 czerw ce. pesi^V ich. córk“ 
o  . j. i  \  z i H r* H t-m m ia  T rachauoonatow i przed łożony  został trak- Qeneraj j j ir8t

stąp ić  do u regu low an ia  stosunków  ro- ta t  zaw arty  m iędzy S tanam i Zjedno- Wilhelm de Neuhoff, je
botn ików  ro lnych  i sanacyi o d n o śn y ch ' ozonym i a w yspam i Ilaw ajsk iem i, mo- go siostrzeniec
socyalnych stosunków  w drodze u sta - j oą k tórego  te  o s ta tn ie  w łączone zo- Leopold Mittersteig, ko-
wodawozej. 1 s ta ją  do S tanów . A dm inistracya w ysp misarz

B e rlin  d. 18 czerw ca H aw ajskich uregulow aną będzie p rzez ^
Ospale ciągnące się rokow ania po- kom isyę zam ianow aną p rzez  p rezy d en - Bauman

i suknia jest bez wartości, jeżeli jedna ją tylko plamka szpeci. Dlatego polecamy niezawodny, pewny 
ywabiania wszelkich plam tak na jasnych jak i na ciemnych materyach , , 1 ' l a m i n ę ‘k  flakon 20 et. 

Na składzie także Z ió łk a ,  a n t i m o l o w e ,  tępiące natychmiast mole.

kojow e sp raw ia ją  tu  n iem iłe  w raże  ta  a przez sena t po tw ierdzoną, 
nie. U rzędow e p ism a stanow czo wy- 
stęp u ją  przeciw  w szelk im  usiłow a­
niom , aby T uroyę pozbaw ić korzyści

Koppel-Elfelda tłum. M. Gawalewicza.
Osoby:

Alojzy Mittersteig, c. k.
p. Feldman 
pni -Cichocka 
pna Gromnicka 
pui Kwiecińska 
p. Jaworski

p. Wostrowski

p Nowacki 
pna Rybicka 
p. Neuman 
p. Sowiński

Rzecz dzieje się w Karlsbadzie w r. 1818. 
P r e to ry a  d. 18 czerw ca, j Początek o godzinie 7'/» wieczorem. 

P arlam en t wolnego p ań stw a O ranie 
ratyfikow ał tra k ta t, zaw arty  z  połu-

Nąj piękniejsza 
środ ek  do w\

Jedyni©  do n abycia w  drogu eryi
L a n a  *a &  P i l a r s k i e g o ,  Lwów, hotel George’a.



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 19. Czerwca 1897. Nr. 168.

Najmniejsza

Si!
wyszła świeżo

nakładem Księgami katolickiej

Dm w ł a d .  mmmm
tt Krakowie 

pod tytułem : K siążeczk a  m iniaturo­
w a , szyli K rótki zbiorek  m odlitw

n lo ż y t  S. S .
Wielkość książeczki wynosi 7/5 cntm. 

drukowana na najpiękniejszym welinie, 
drobnemi ale wyiaźnemi bo zupełnie no-; 
wemi ezeionkami, z obwódką różową na 
każdej stronicy, epraw. bardzo elegancko 
w miękką skórę, brzegi złote a pod niemi 
pąsowe.

Cena egzemplarza : 2, 2% , 5%  i 8  ko­
ron , stosownie do skromniejszej lob bar­
dziej ozdobnej oprawy, Na porto dołąezyó 
15 o t

P 5608

Austro-węgierski patent. —  Medal wystawy świat.: Londyn 1862, Paryż 1878

D r .  C . M  F A B E S B L A
przybocznego lekarza ś. p. cesarza M a k s y m i l i a n a  I. etc. 

G łó w n y  s k ł a d : ■N7C7" I e n ,  I .  B a u e r n m a r k t  3 .  
Składy we wszystkich aptekach, d ogueryach i peifumeryaeh.

Tamże również do nabycia : o. i  k. nprz. E n ca lyp tu s esen cya  do u st Dr. C. M. Fabera.

Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów
s p e c y a l n a

ISTI DO UST PUR1TAS I

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ot. od wyrazu.

KRZESŁA ogrodowe, k n te , składane 
z listewkami drewnianemi, sztnka po 

złr. 3 '-  , Ławki ogrodowe po złr. 10 i 12, 
Konewki i sikawki ogrodowe poleca P iotr 
Chrzastowski, handel żelazny we Lwowie, 
plao k ap ita ln y  1 (naprzeciw katedry).

Po znanych niskich cenach 1

K ołdry szyte, materace
(wyrób domowy) poleca magayn F. Knauer 

i Sya Lwów, plac K apitulny 2.

DLA AMATORÓW t O statnia nowość 
fin de siecle fotografie. Najciekaw­

sze g rupy : 25 wzorów złr. 1'10 (markami 
poczt.) Wysyłka wyborowa złr. 5-10. N aj­
rzetelniejsza usługa. E d w a rd  M ayer, Bu­
kareszt (Rnmunia). 467

AGRONOM, który zarazem sam przepro 
wadza wszelkie ulepszenia gruntów, 

ja k : drenowanie, osuszanie łąk, nawodnia­
nie itp. roboty wykonuje samoistnie wraz 
z p lanem ; nadto posiada egzamin z ra­
chunkowości państwowej — szuka posady 
s dniem 1. lipca br. „Agronom 9876“ po­
ste restante Lwów. 495

PO SZU K U JE  S IĘ  GOSPODYNI inte 
ligentnej, w wieku średnim , do zarzą­

du domem i gospodarką _ wdowca, w mie­
ście prowincyonalnem. Zgłoszenia przy 
dołączeniu świadectw przyjmuje i bliż­
szych informacyj udzie la : Poluszyński,
e. k. zarządca lasów, Utoropy, poczta Pi- 
styń. 464

&K L E P
siony

N IE M O J0W 8K IE G 0  przenie- 
z Teatralnej na plac Maijacki 8.

PREM IOW ANE
jowskiego są v

medalami tu tk i Niemo- 
ezędzie do nabycia.

Flance dywanowe
we wszystkich możliwych 
niż gdziekolwiek ofiaruje 
czy Królewskiej.

kolorach taniej 
ogród w Luby- 

440

S z p a r a g i
duże, piękne, 4-kilowa przesyłka zł. 2 40, 
wybierane (których na kilo idzie 18 do 22 
sztuk) 1 kilo złr. 1*20. Dw ir Łapszyn- 
Brzeżany.

2 0 0 0 polioi t a p e t
na składzie, tan ie j niż wszędzie.

S t o r y  płocienkowe na 
wałkach samoczynnych

Panom przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat. Magazyn

A. Krzysztofowinza
Lwów, plac Halicki I. 2.

Parasolki
najmodniejsze wzory, czarne i kolorowe od 
* łr. 2 50 ; fantazyne, koronkowe i fularo­

we od złr. 4‘—.
Skład fabryczny — ceny fabryczne.

Górski i Szydłowski
Lirów, plac Maryacki 8

(róg Hetmańskiej). 1907

Zdolny, prawy Czech, posiadająoy 
28- letnią praktykę gospodarczą 
w Czechach, od listopada 1893 r. 

zatrudniony w Galioyi

poszukuje posady
jako ofieyalista. Najlepsze reteren- 
oye i świadectwa posiada do przej­
rzenia. Osobiste przedstawienia na 
iądanie. Zgłoszenia pod adresem: 
Franz Jirkuv, Kolińce o. p. Tłumacz.

Nowo otworzona

PRACOWNIA POWOZÓW
włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się łaskawej pa­
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące

J O Z E F  P U K  A S
p racow n ia  powozów i la k ie rn ia

Ł r w ó w  g o p t m l  13—

W Jaśkowicach
pod Krakowem

5 tacy a kolei Wielkie Drogi, 
poczta Brzeźnica.

Mieszkania składające się z po­
jedynczych lub więcej pokoi z 
Wszelkim komfortem urządzonych, 
u& iądanie z calem utrzymaniem, 
do najęcia na czas dowolny, k r ó t ­
szy lub dłniszy. W miejscu sklep 
chrześcijański, ładne ogrody i spa- 
cery, kręgielnia, gimnastyka zwy­
kła i szwedzka, strzelnica, bogato 
zaopatrzona biblioteka, gazety eo- 
dzień świeże i wszelkiego rodza­
ju rozrywki.

Kaplica mszalna w miejscu.
Opróoz tego z wszelkiemi wy­

godami urządzone prywatne ła­
zienki, według najnowszyob syste 
mów, szczególnie 1912

systemu ks. Kneippa.
  -------------------------

1 m o r s k ie  O ko  II
jg kąpiele staw ow e, t u s z e ,  S 1! 

za dworcem  kolei elektrycznej.

izescijan.
J ó z e f  Iw a n ic k i.

20 O suszen ie w ilg o tn y c h  m urów
c. k. patentowaną masą kauczukową.

Tektura dachowa, p łyty izolowane, carboliueum
C. H au m an ii’a  W dow a i S ynow ie , W iedeń, IX ./2. F lueh tgasse  11. |

W zory i p ro sp e k tu  g ra t is  i franeo. 1852

M e b l e  ż e l a z n e
w osobnym magazynie na I-szem piętrze 

poleca w największym wyborze
-A - Ł T T O T S T I  j S K I

handel żelazny 
Lw ów , p la c  M a ry a c k i 1. 9.

Łóżka zwykłe od
złr. 13 50. Mate­
race druciane zł. 
12. Łóżka dzie­
cinne od złr. 11 

Łóżkn zwykłe 
składane zł. 5'50, 
z tyłami całymi 
złr 13-—. Umy­
walnie od zł. 2'zO 
z płytą marmu 
rową od zł. 28*—. 

Postumenty na 
suknie ud zł. 7. 
Bidety z miską 
porcel złr. 8 5U. 

fabryki WertheimeraKasy ogniotrwałe z

Doskonałą musującą limonadę
d o s ta rc z a ją  M arsu e ra

z tą marką ochronną. 1748

Fabryka orient, cukrów
.A . .  I v £ a , r s » . © r ' a  

Praha k. Vinohrady „Plzenkau
Wszędzie do nabycia Do miejscowości 

gdzie jeszcze nie ma składów hurtownyeh 
wysyłamy franeo 100 pakietów po 7 złr. 
za zaliczką lab za nadesłaniem należytości.

wydzierżawienia i  sprzedania
pod korzystnymi warunkami

F O L W A R K
o 306 m orgach ro li w jednym  k a­
w ałku z dobrym  domem i b u d y n ­
kami , dobrze zagospodarow any, 
w  powiecie stanisław ow skim  blisko 
kolei. Inform acyi udzieli adwokat 

Jurkiewicz, Stanisław ów .

C en tra ln a  ch lew nia  c, k . T ow arzystw a 
gospodarsk iego  sprzedaje w Zarszynie

p ro się ta
czyste j ra sy  Y o rk sh ire , 8-mio tygodnio 
we, po knurze odznaczonym pierwszą n a ­
grodą w Szt.uttgardfie. Liczy się loco sta- 
eya Z ais.yn  wraz z opakowaniem : knurka 

22 złr., loszkę 17 złr. za zalicz1 ą.

stare i nowe sprze 
daje najtaniej

E a iil  W ein e r
WIEN 

I.. S»nth#rg»me 3.

HOWY WYNALAZEK

PARF" X0RA
E D . PIN A U D I
Mydło.......................... h 1’IKORA
Essencyadlachustek A I'!X0RA 
Woda tualelowa. . . .  a I ’IXGRA
Pom ada......................... a 1 ’IXGRA
Olejek........................ a - 1IXORA I
P uder ryżow y i  l’IXGRA |
Kosmetyk..................  h l'IX0RA
37, BouV de S trasbom g, 37 \

PERFUMERIĘ PINAUDA
sprzedaje po cenach fabrycznych

S. PIELEGKI i S-ka, LWÓW
główny magazyn broni, perfumeryi, rowe­

rów i przyborów uniformowych.

Na ciepłą porę roku
specyalnie

przeciw pluskwom
poleca

powszechnie za najlepszą uznaną

Tynkturę na p uskwy
we fkszeczkach po 25, 35 i 50 tt. 

jakołeż przeciw wszelkiemu jakiegokolwiek 
rodzaju robactwu

i  ndela proszek zamorski 
Zacherla proszek, 

Dalmatyński proszek
itp. itp.

Alojzy Hubner
L w ów , ftynek 38.

Cement
tekturę na dachy, pły­
ty izolacyjne, te r po 

gazowy i drzewny, 
Carbolineum

poleca

W . CZOPP
skład farb, pokostów i materyałów

Lwów, uliea Żółkiewska 1. *2.

- : - .3 a f c a c s j ta B a ia s g « « a 8 a B ia B a B M f lg a s a B « y w a ra i« B ^ ^

P a r k ie ty  i  p osad zk i d eszczu łk o w e
oraz wszystkie wyroby stolarskie

P-
jako to : 1924

drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe i t.
poleca

f iryla parowa BRAGi WGZELAK we iwom
Poszukuje zakupna większej ilości m ateryałów ; a to :  
brusów sosnowych, dębowych i jaw orow ych , w różnych 

grubościach i długościach.
-in r-in ir ifillUTi ' m m  m HNZlg'llllillifHllin>|iM

1 zł. 5 0  c t.
Pół kilo okruchów herbacianych. 
Pół kilo wysiewek h erb a t zł. 1 80. 
Pół kilo Cungo Nr. 1 zł 190.
Pół kilo S^uchong Nr. 2 zł. 2 30 
Pół kilo zbiór m ajowy 3 zł.
Pół kilo Congo Kaisow 4 zł. 

poleca główny skład herbat

Fryderyka Schubutha
Lw ów , R ynek 1. 45.

Zamówienia uskutecznia się odwrotną 
pocztą. Opakowani,* nie zalicza się 

H andel założony 10 rolcu 1789.

™ Hotel Mllller ™
Najpiękniejsze p łożenie w Wiedniu, od dawna znany hotel, 

zupełnie nowo urządzony, elektrycznie oświetlony, winda osobo­
wa do wszystkich piąter, piękne apartamenty. Pojedyncze poko­
je od złr. i  60 i wyżej włącznie z oświetleniem i usługą. Do­
skonała restauracya. 1891 F . H cich, właściciel.

Rulion ' 1LJ  U l i  v l  I  na jp rzedn ie jszy  
po złr. 4-—, 6'40 i 7-20 za kilo

poleca handel 7915

St Markiewicza
i

w e  L w o w J e ,  w  R y n k u  1. 42 .

Na ty s iąc le tn ie j w ystaw ie  1896 odzna­
czony 2 dyplomami uznan a ! 

Zupełnie nieszkodliwy, szybko i pewnie 
działający środek  <lo w y tęp ien ia

H ffe& łtźżW  i ena: 1 d n ie  pudełko 
z ł r .  1*— w. a.

1 m a łe  pudełko 55 ct.

F u l g u r i n
jest jedynym płynem , któ­
ry nie czyniąc plam , wi 
docznie i zupełnie w y tę ­
p ia  p lu sk w y  w raz  z ich 

p łodem . 
F n l g u r l n  może być bez 
jjsztfodzenia wszędzie na­
wet z* najwytworniejszemi 

tapetami używanym.
Fnlgurln prawdziwy tylko we flaszkach 
po 18 et. i w 1-litrowyeh flaszka' h po 1 zł.

W szystko zaopatrzone pędzlami.
Ces. i król. uprzyw. jedynie powpie dzia­

łający środek do w y tęp ien ia

szczurów i myszy
(Ż adna tru c iz n a !  Za
brjcze tylko dla zwie- 

"  rząt gryzących.) Cena : 
1 puszka blasz. 1 złr. 
6 pustek 5 złr. w. a. 

Zlecenia niżej 1 zł. nie będą uwzględnione. 
Jedynie prawdziwy do nabycia u

B .  E B I S S
fa b ry k a  w yrobów  chem icznych

Budadeszt, VII. Konigsgasse 4i

M a n u f a c t u r a  f o t o ^ r t a f i e s e n a .

Dla fotografów i amatorów fotografii.
Felix Neumann, Wien, I., Singarstrasse Nr. 10

189 i Z astępca d la  G alłcyi i B ukow iny  :
I g n a c y  F S . I n g © l ł i © l m ,  Lwów, ZygmuntowsŁa 12 a.

_______________ Cenniki nabyć można u zastępcy gratis i franeo.

Walne Zgromadzenie członków
Towarzystwa Zaliczkowego w Przemyślanach]

stowarzyszenie zarejestrowane z  ograniczoną poręką 
odbędzie się dni a 30. czerwca 1897 o godzinie 3 po południu w sali 

R ady  powiatow ej w P rzem yślanach .
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za rok 1891.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i kontrolującej i wniosek o udzielania 

Dyrekeyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1896.
jl. Wniosek Rady zawiadowczej co do rozdziału czystego zyiku zv rok 18)3
4. Wybór trzech członków Rady zawiadouc/ej.
5. Wyfcór komisyi rewizyjnej. 1943
6. Zatw e dzpnię wyboru kasyera.
7. Wnioski pojedynczych członków.

Rada zawiadowcza Tow rzystwa zaliczkowego fv Przemyślanach 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną porębą,

Przemyślany, dnia 55. czerwca 1S97.
A lojzy M adejski, sekretarz. R om an Wybranowski, prezes,

B a r b e r a  p a s t y lk i  z S & g ra d y  I
na c. k. klinikach wiedeńskich pnez  profesorów i praktycznych lekarzy jako j 

najlepszy, łagodnie działający 17 6 1

ś r iM le k  p r z e c z y s z c z a j ą c y
iy i z nieomylnym skutkiem przez tychże używany i polecony. Pastylki Iuznany i z nieomylnym skutkiem przez tyebże używany i polecony. Paatylki 

na IR międzynarodowej wystawie (armaeeątyeznej w Ęradzb w roku 1886 zo­
stały złotym medalem wyszczególniane. Jako dowód prawdziwości Każde pu­
dełko i pastylka zaopatrzone nazwiskiem „B arber1. Pudełko próbne' 65 et., 
oryg. złr. 5 20. Do nabycia prawie we wszystkich aptekacl}- Miejsce wyrobu;

pteka „gum h«II!g«n tieist,“, Wlodoó, I. Optrugassc 16,U

Założenia r. 1700. Z A K Ł & D  L E C Z N I C Z Y

Kaiserbad Rosenheim 5 awarya górna
Nowo urządzony 1890.

wodą przeważnie metodą 
Dr. med. F r ie d r ic h  B ernhuber.

1923

L ln l»  kolejow a 
. T . i — M onachium  - S a lzb u rg ,

ł t  -Najlepiej urządziny. Zakład leczenia zimną
K neippa. Rozmaite sposoby kąpieli. Lekarz kierujący 

Objaśnienia w prospektach (g ra fs  i franeo).
Zarząd kąpielowy.

Niezawodny środek na
Aptekarza Schneida

P r o s z e k 1452

1 M U i
i należąca do tego

H erbata p rze c iw  ta taro w i i basztowi
St. fieorgs-Apotlieke, Wiedeń , V/2 Wim- 

mergasse 33, podług p zepisów lekarskich 
przyrządzone , są niezuwo.iiiemi, wypróbo- 
wauemł środkami, przeciw kataralnym s ła ­
bościom orgnnów oddechowych , przeciw 
uporczywym kaszlom, chrypce, zaflegmie- 
niu, astmie itp., usuwając flegmę, uśmie­
rzając kaszel \ wywołując ustąpienia dusz­
ności. Cena paczki proszki przeciw ka 
szlowi i katarowi 50 c t , a należącej do 
tego herbaty przeciw katarowi i kaszlowi 
50 et.; pocztą o żO ct. więcej na opakowa­
nie i list przesyłkowy. W ysyła się pocztą 
najmniej 2 paczki. — Poprzednie nadesła 
nie należytości przekazem pożądane. Praw­
dziwo tylko są w St. Georgs- Apothrke, 
Wiedeń V 2, Wimmergasse 33 , i tam trze­
ba się zwracać z wszelkiemi pisemnemi 

zamówieniami.
Skład we Lwowie w aptece P. Mlkolascha, 
w Krakowie w apt E. Hellera, ul. Grodzka

LUBMEN
Zakład kąpielowy wód siarczanych

Porą zdrojowo-kąpielowa od 15. m aja do 30. września.
Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich , wprowadził w bie­

żącym roku ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie 
lecznictwa i nie szczędząc wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ­
zawodnictwie zdrojowisk.

W s k a z a n i a :  Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoezny. Dna i po- 
zapalne wypociny. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres uzdro­
wienia po operacyach chirurgicznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby 
skóry. Spóźnione postacie kiły, zwłaszcza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby ko­
biece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje się 85.402‘52 ałunu). Przewjo 
czue zatrucia metaliczne. Neurastenia, Rónnież są wygodnie urządzone kąpiele 
zeezne na rzr-ee Wereszezycy.

Apteka wzorowa. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy za­
kładowej codziennie msza św.

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codziennie poczta powozowa po 75 ct. od oso­
by. Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozorem lekarza. Mleczarnia. Wody mi­
neralne rodzime i zagraniczne Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie Czy­
telnia obficie zaopatrzona. Biblioteka. Sala balowa i koncertowa. Fortepian dla użyt­
ku gości. Mieszkania zupełnie urządzone przeważnie do opalania.

Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. Wszelkich wyjaśnień z gotowością udzie 
la za Zarząd K a ro l B ra tk o w sk i.

Małpki młode oswojone,
Papugi w ielkie i małe,

kanarki Haroeńskie , ptaki zagrfi 
niczne śpiew ające i ozdobne, rybki, 
klatki i  ziarno dla papug i ptaków

poleca najtaniej handel ornitologiczny

we Lwowie, ul. Sobieskiego 34.

N agroda houorow a
Ministerstwa handlu. Ces. król. uprzyw.

fteuafe i odznaczenia
oa wszystkich wystawach 

krajowych i zagrań icznych

Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolmów i octu
Ju liu sza  M ikolascha Następcó w t.™

J A K Ó B  8 P R E C H E R  i S p ó łk a
W E  Ł - W O W I E

poleca najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosollsy przednie, likiery, 
rumy tak krajowe jakoteż i zagraniczne, starą Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 

iówkę, Narudowkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpątówkę, Specyalnoścl fabryk itd.
p o  c e n a c K  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .

Czyniąc zadość wielostronnym ż,ezeniom paszych konsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, ja k : Kon^szówkę Nr. I i Kminkówkę słodzoną Nr. II. chemicz­
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżaj.

Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct.
„ „ Kontuszówki 60 „

Loeo Fabryka notujem y:

L a t  o r a t o r iu m  te ch n o lo g ii ch em iczn ej i s z k o ły  p o lite c h n ic zn e j we Lw ow ie .
Orzeczenie.I .  O r z e c z e n ie .  StenL.e3a? ct'

Na podstawie wyżej otrzymanych rezultatów, szezegółuwego poszukiwania 
„fuzlu“ i innych zanieczyszczeń alkoholowych, okazuju się, źe wńdka z napisem : 
„ K o n tn n z ó w k a  1." jest słabo słodzonym wyrobem [alkoholowym, przygotowa­
nym na czysto i dokładnie rektyflkowauym spirytusie , że nie zawiera w sobie 
żadnych takieh składników, któreby wyrób ten w jakiekolwiek podejrzenie dodać 
mogły, lub składników, któreby dla zdrowia szkodliwymi były.

Wyrób ten jest mocnym, rozgrzewającym napojem, czystym i przed innymi 
podobnego rodzaju wyrobami zasługującym na poleceuie.
 Lwów, dnia 28. maja 1S94. Prof. Bron. Pawlewslci (ui. p.)

K Ą P I E L E  S C H A N D A U
Hotel w zakładzie kąpielowym i pensyonat.

Zakład kuracyjny metodą Kneippa pod przewodnictwem p. Dr. med. Wer- 
minghausen, dawniej w WSrisbofeu. 150 pokoi urządzonych z komfortem , jakoteż 
salony familijne. Utrzymanie od 5 mrk. Pokoje od 2 mrk. wyżej włącznie z ser 
wisem itp . M a s  C a n z l e r .

I H H S f lM I G Z
31 poleoa

najprzedniejsze perfdmy 1 wody toaletowe,
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania,

m ianow icie:
P e r f u m  V  • i aśminową, fiołkową, ró iauą, reaedowa, konwaliową 
L O l  l l l i l l j  • S lang-Y lang, Opoponai, Jockey Ulub, heliotropowa, E sb 
Bouąuet, piżmową, Millefleurs, itp. F lakoniki po 25, 40, 75 ot. 1 i ł r .  1.50 itd , 
P e r f u m y  k r ó l o w e j  M a r y s i e ń k i  wyśmienite. F lakon 2 a lr .

W n f P ł  I w n w u l f f l  powBaochnie uznana i poszukiwana dla *we- 
TT U l l ł l  l V V L ł W O i k < l ,  g 0 przyjem nego, orzeźwiającego i dłngo- 

Irwałego zapacbu, do skraplania snkien, chustek i rozpylania w salonie — 
Flzkonik mniejszy 80 ot., więkzzy I z łr . 60 ct.

Woda warszawska
s*y 95 c t., większy 1 z łr . 80 ot.
W a A o  l A U f f i l l d r i w n  podwójna i w o d a  l e w a n d o w o - a m -  
T f U U U  l t )  d  U U U  a  b r e w a ,  są powszechnie niywąne do roz­

pylania w salo nacji d la swojego przyjemnego zapachu. 
F lakop 50, 70, 90 ot., złr. 120.

Flakoniki po 
z łr ., J.V*.Wody kolońskie

Nabyć można we LWOWIE w sklopach własnych ul. Koperni­
ka 1. 3, i ulica H alicka róg Boitpów. W KRAKOWIE : Sukien­

nice 1. 2 0 ; w CZERN10WCACH : Rynek I. 3;

R u ch  pociągów  kolejow ych
obowiązujący a dniem  1. m aja 1897.

P rzyjazdy  i  odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowj-ouropejskiego.

Pociąg godzina Poc'ąg przychodzi do Lwowa i
osobowy 7-30 z L-kan (Suezawy, Rusiatyna, Ęałuszą)

7'50 z Janowa
7-52 7 Tarnopoli 1 Brodów na dworzec Podzamcze 

z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dworzec głównyÓ.U.l . U  __ I.:.: “

8 0 > 
815
8-25

pospiesz,

osobowy

pospiesz.
»

osobowy
n
n

Noc

ze Sokala i Rawy ruskiej 
910  z Krakowa (Warszawy), Wieliczki, z Orłowa przez Tarnów od 15.

maja do 15. sierpnia w ł.; z (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
10-35 z Ja.osławia 
1-15 z Janowa
130 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 

lub Pizemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 
i Stryja (z Hrebonowa tylko od 10. lipea do 31. sierpnia wł.) Ka-140 ze

łasza, (Jbyrówa 
1-50 z Czerniowieo, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałuszi 
2'15 z Podwołoezpk (Kijowa), Kopyczyniec, Husiatyna, Brodów na dwo­

rzec. Podzamo/.e 
2'30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyż-j na dworzec główny 
5-25 ze Sukala, Bełżca i Jarosławia przez Kawę rnską.
5-35 i Podwołoczysk, Po iwysokiego, Brodów na dworzec Podzamcza.
5-45 z Ickan, Suezawy, Si retu, Kozowy

pospiesz.

osobowy
u

n

pospiesz.

| osobowy

pospiesz.

osobowy

60
6'5.

800

815
8-4-

8-49
9-ul

910
0-3t

9'4k

9-50 
10‘00 
1 • 20

1210

3-0i z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze
3‘30 z Podwołoczysk na dworzec główny
5'1 z Krakowa z Orłowa przez Tarnów od 25. czerw, do 15. pażdź.

w ł. ; z Ofłowa, Chabówki, Jasła  przez Rzeszów; z Orłowa, Cha­
bówki Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl
Poiwcłoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec główny 
Krakowa, Rrłowa, Rozwadowa, Nacjbrzezia, Sam borą i ^hyrewą 
przez Pyz' myśl
Jrnowa id 1. maja do 14 czerw, w ł,  od 1. września do 30 wrze­
śnia wł. codziennie, za i od 15. ozerwca do 31 lipca tylko w 
dn e pows-eduie
Brzuclewic tylko od — do — włącznie
Krakowa, z J ie ła  przez Rzeszów; z Rawy ruskiej p^zez Jaro- 
f ł a w ; z Ja  ła, urosną, Iwonicza, Rymanowa, ( Pesztu; przez 
Przemyśl
Brzuchowicc tylko od — do — włącznie
Janowa od 15. czerwca do 31. sierpnia wł. tylko w niedzielę i
święta
Ickan, Nowosielicy 1 Kałusza
Krakowa przez Jarosław, Orłowa, Iwonicza, Rymanowa przez 
Przemyśl

z Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Podwysokiego, na dworzec 
Podzamcze 

z L kan, H uratyna, Kozowy
z Podwołoczysk, Kopyezynjee, Pocjwysokiflgo na dworzec główąy 
ze Skolzgo (tylko od l. maja do 3'). wrześnie wł-) ze Stryją Cfoy- 

rowa
i Ławocznego (Prsztu) Stryja, Kałusza

Pociąg odchodzi zc Lwowa:
i pospiesz. 6‘00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworoa 

głównego
„ 6 10 do Ickan, Kozowy, Suezawy
„ 6 1 5  do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca

Podzamcze
ortbowy 6 45 do I  Kan, Hu. atyna, Suezawy
(.oepiesz. 8 4 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia, 

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8 55 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Mez 

jS Laborez, (Pesztu), Sanoka, Eymanowa, Iwonicza, Stróż prze- 
Przemyśl i przez Tarnów 

„ 9 20 do Skolego, Hrebenowa od 10. lipca do 31. sierpnia w ł K ałusta-
Chyrowa

„ 9 25 do Sokala, Rawy ruskiej, B ełzo , Jarosławia
„ 9 40 do Janowa

dworca głównego, Kopyezyńee, Hu-

dworca Podzamcze, Kopyczyń e, Hu-

„ 10 05 do Podwołoczysk i Brodów
siatyna, Podwysokiego 

„ 10’27 do Podwołoczysk i Brodów
s!atyna, Podwysokiego 

n 10 45 do Jckan (Jass, GałŚcza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretu
„ 104 do Janowa od 15 czerw, do 31. sierp, wł tylko w niedziele i  święta

pospiesz. 1 55 do Podwołoczysk (Kijows, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
„ ' 2 .08 do Fodwołoczysk (^ ijo»a , Odessy, Brodów z dworca Podzameze

osobowy 2 31 do Rrzuehowie tylko 04 — do — właezri;e 00 niedzieli l 'ś w :ę(a 
pospiesz. 2 40 do Czerniowiec, Rału-za. Husiatyna, Rorfismezo, Seretu, fekan (Jass, 

Gałacza, Bukaresztu)
„ 2 50 do Krakowa (Wiednia Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez J a ­

rosław, J is ła , p-zez Rziszów, Chabówki (przez Rzeszów lub T ar­
nów

osobowy 3 05 do Bkolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie z Stryja 
„ 3’ 15 do Jinow a od 1 m ija do 14 czerw, wł i od 1 ."wrześ 30 września

włączoie codziennie od 15. czerw do 31 sierp. wł. tylko w dnie 
powszednie

„ 3 27 do Krzu"! owie tylko od — do — wł.
„ 3 40 do Zimnej wody tylko od — do wł.

4 40 du Jarosławia

Noc
osobowy

pospiesz.

osobowy

4 40

5-2<
645

7-06 
7-25 
7-30 
7 4'.
7 48
8 60 

10-80

10-50

11-00

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nadbrze­
zia, Orłowa prze.z Tarnów (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwoni­
cza, Krosna przez Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Ja ­
sła przez Rzeszów 

do Ławocznego (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La-

borcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15. ezerwoa do 15,
września włącznie 

do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnonola z dworea głównego 
do Ławocznego, (Munkaeza, Pesztu) Chyrrwa, Kałusza 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa tylko od J.. pażdz. do 30. kwietnia wł.
do Jaiow a od 1 . maja do 30. września wł.
do Ickan (Jass, Gałacza, Bakaresztu) H usiatyno, Kałusza, Nowo-

sielic, Suezawy
do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berljna) Cfyyrową, 

Sambora, Banoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przem yśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez RzeBzów) Chabówki, Orłowa (pfzez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńca, Husiatyna z dworoa g łi-  
wnego

ten sam 1 dworca Podzamcze 
Czas srednio-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m i- 

w czasie irednio-europejskim  =  12 godzinie 36 m inut

11-27 
U W A G A : 

nut a mianowicie 12 godz. 
czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6-10 wieczór do 5'59 rano odznaczone są podkreśleniem  
liczb m inutowych i  objęte są tłu stem l ram kam i. — B iuro  informacyjne c. k  ko- 

. lei państwowych p rzy  ul. Trzeciego M aja  w H otelu Im perial, udziela wyjaśnień  
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety ja zd y  i rozkłaąy ja zd y  

J w formacie kieszonkowym.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i , Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.


